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FINISCH RAIDU A 


Stolica wita owacyjnie uczestników lotu — Kpt. Więckowski 
w Warszawie — Kto przybył pierwszy 


Dziś na lotnisku ed rana ruch ogrom- 


Bajan, lądując e godz .15.44 i przelatu- 


ny. Co pewien czas wpływają na pole po- jąc niezwłocznie z lotniska w Temnpethofie 
godnego nieba lub na zmianę z pośród|na lotnisko w Staaken, gdzie odbędą się 


chmur czy mgły awionetki, biorące udział 
w międzynarodowym konkursie. 

Dziś o godz. 19.10 wylądowała pierw- 
za awionetka T3, Hiszpanj:, która odby 
wa lot poza konkursem. 

W dalszym ciagu spodziewany jest 
przylot następujących aparatów, które 
dziś zrana wystartowały z Poznania: C 
lil ( Niemcy), D VHL (Niemcy), C VI 
(Niemcy), C V (Niemcy), E VI (Niem- 
cy), oraz P IV (Polska) — kpt. Więckow- 
ski) i © I (Polska) — pil. Gedgowd). .. 

Stan pogody na trasie Poznafi—War- 
szawa przedstawia się następująco: dość 
pogodnie, zachmurzenie malejące, podsta - 
wa chmur na wysokości 15000 mtr.. kie 
runek wiatrów południowo - zachodni i 
zachodni o szybkości 4 m. - sek. 

Na trasie Warszawa—królewiec noto 
wania meteorologiczne wykazują podob- 
ny stan pogody. 

Z pośród 3-ch lotników, którzy znajdo- 
wali się do dziś rana w Wiedniu — pilet 
polski Lewoniewski OVII na awjonetce 
PWS startuje dziś zraną mimo deszczów 
i niepogody. 

O godz. 10.46 ostatni z pośród pieciu 
niemieckich aparatów ląduje na lotnisku 
warszawskiem. W tymże też czasie ad: 
latuje awjonetką hiszpańska T 3. 

Godz. 10.55 przylatuje awjonetka nol- 
ska P 4, którą piłotuje kpt. Więckowski, 

Po załatwieniu formalności raidowych, 
zbliżamy się do naszego lotnika. 

— Wrażenia z raidu świetne, — mówi 
«lot Więckowski. — Pozostałe 800 klim., 
które mam do przebycia, to już fraszka. 
Natomiast w Madrycie miałem bardzo 
przykrą przygedę. W nocy w pozestawio- 
nym aparacie zerwano mi pieczęć i jakaś 
złośliwa ręka przebiła mi w karburatorze 
Z dziury. Wymagało to dużej reperacji 
i. spowodowało przybytek karnych pun 
tów. 

Pilot Gedgowd wystartował z Poznania 
ə godz. 10.05, przylot jego jest spodzie- 
wany lada chwila, 

Poza Płonczyńskim raid ukończyli 
wazoraj Anglicy Carberry oraz panie la- 
dy Bailey i miss Spooner, Francuz Arra- 
chard i Niemcy Dinort i Polte. 

Dwaj letnicy niemieccy Aicheh i Krii- 
ger, którzy nocowali w Warszawie odlecie 
li dziś zrana w kierunku Królewca. 

Płonczyński na awjonetce R. W. D. 2 
w towarzystwie mechanika Korbela wy- 
iądował w Berlinie na lotnisku Tempelhof 
o godz. 19 m. 08. Natomiast por. Bajana 
prześładował pech £ musiał wskutek uszko 
dzenia głewicy cylindra przymusowo lą- 
dować na ostatnim etapie raidu pomiędzy 
Gdańskiem a Berlinem pod Fletenstern. 

Na miejsce wypadku odleciał z Warsza 
wy niezwłocznie samolot P. L. L. Lot z 


niezbędnemi narzędziami warsztatowemi, 
aby nieść pomoc pilotowi. 

BERLIN, 29. 7. W [II dniu kończenia 
międzynarodowego raidu okrężnego de- 
okoia Europy przybyli na lotnisko w Tera 
zelhofie, gdzie znajduje się meta, 9 lotni- 
ków. a mianowicie 8 Niemców i 1 Polak 


dalsze próby techniczne. 
BERLIN, 29.,7. Wkrótce po wyłado- 


Porozumienie Litwy z Polską 


waniu na. lotnisku w Staaken Bajan pilo- 
tując aparat P2 udzielił korespondentowi 
PAT następujących wyjaśnień o swym 
wypadku jaki wydarzył mu się pod Rum- 
mełsburgiem. Przymusowe łądowanie na 


powinno być konsekwencją wygnania Waldemarasa 


PARYŻ, 29. 7. Omawiajac znaczenie jiożony zostanie kres bezsensownej meto- 
internowania Walłdemarasa „Le Journal", |dzie, połegajacej na hojkotowaniu stosun- 
zapytuje czy fakt ten nie oznacza, że rząd |ków z Polska, i utrzymywaniu między te- 


kowieński zdecydował się poprostu poło-|mi dwoma krajami prawdziwego 
żyć kres intrygom swego przeciwnika, wojennego, któremu brak jedynie 
jak zgubną |strzałów armatnich. 


czy też zrozumiał nareszcie, 
dla Litwy była polityka  Wałdemarasa, 
która przeżyła: jego upadek. 


stanu 
wy- 


Czy zrozumieją nareszcie Litwini, że 
słuszne pojęcie ich interesu wymaga sta- 


Należałoby się spodziewać, że jedno- |nowczo ustalenia porozumienia z Polską? 


cześnie z ustąpieniem Wałdemarasa po-|— kończy dziennik. 


(PAT) 


stąpiło wówczas naskutek zerwania wen- 
tylu. Dzięki szybkiemu zorganizowaniu 
pomocy przystąpiono natychmiast do na- 
prawy. Z Warszawy wyskino specjalny 
aparat Junkersa z ixyż. Rogulskim oraz z 
mechanikiem. Samolot ten przybył o g. 
2 po północy i natychmiast przystąpiono 
do naprawy. ca 

Jak oświadczył Bajan, nie może być ma 
wy o skreśleniu go z listy uczestników 
raidu, gdyż naprawa nie wykroczyła po- 
za dozwolone ramy i skutkiem napraw nie 
zostały naruszone płomby. Najwyżej 
otrzymać może i5 punktów karnych za 
nocewaniem poza lotniskiem. Zgodnie z 
powyższem komisja sportowa raidu zali: 
zyła Bajanowi 6% godzin 43 minuty czą: 
sa lotu z przeciętą szybkością 110 kim. na 
godzinę. Za szybkość lotu zaliczono mu 
60 punktów, za wytrwałość 60 punktów 
i 75 pełnych punktów za przebieg lotu 
mniej 15 punktów karnych. (PAT 


Ghandyści na drodze do kompromisu 


Nacjonaliści hinduscy wezmą udział w konferencji 


LONDYN, 29. 7. Donoszą z Bomba- 
ju, że rokowania pomiędzy przedstawicie 


łami rządu angielskiego i nacjonalistami 


anglo-hinduskiej 


hinduskimi odbywają się w dalszym cią- 
gu. 
Biorący udział w rokowaniach przywód 


Oddział milicji 


faszystowskiej 


wkroczył na terytorjum Francji 
Zajście na granicy włosko-francuskiej 
PARYŻ, 29. 7. W dniu wczorajszym | wycofali. 


wydarzyło się nowe zajście na graniey 
francusko - włoskiej. l 
Oddział milicji faszystowskiej, odby- 


wającej ćwiczenia polowe, zapuścił się głę 


boko na terytorjum francuskie. W pew 
nej chwili faszyści natknęli się na fran- 
cuski patrol wojskowy i pospiesznie się 
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Wycofywanie miało charakter uciecz- 
ki, przyczem jeden z faszystów upadł 
tak nieszczęśliwie, że złamał nogę. Aresz 
towano go i odwiezieno do szpitala w 
Briancon. 

Przy aresztowanym znaleziono rewol- 
wer wojskowy i 60 nabojówe 


RSE 


ARKGIELSIĘI OLBRZYM POWIETRZNY 
WWIŁUSZYŁ NA PODBÓJ ATLANTYKU 


LONDYN, 29. 7. Angielski sterowiec | brzegów Ameryki. 


„R 100% wyleciał dziś o godz. 3.45 z lot- 
niska w Cardingten do łotu przez Atlan- 
tyk do Kanady. 

Sterowcem kieruje komendant eska- 
dry Booth. Na pokładzie znajduje się 44 
czoby, w tem 5 oficerów i 32 ludzi zało- 
gi, reszta leci w charakterze urzędowych 
obserwatorów. 


Sterowiec wziął kurs na Liverpool, na-, 


stępnie łukiem przez Dublin poleci w kie 
runku północnych brzegów Irlandji, aby 


Lot trwać będzie przypuszczalnie oko- 
ło 70 godzin, mimo to na wszelki wypa- 
dek okręt powietrzny wiezie z sobą zapa- 
sy żywności na pięć dni oraz 2.250 litrów 
wody. za 
Dla 6 motorów „Rolls Royce“ rozwija 
jacych siłę 3.900 HP sterowiec zabrał 30 
tonn paliwa. 

Po przybyciu do Nowej Fundlandji ste- 
rowiec poleci wzdłuż rzeki św. Wawrzyń- 
ca przez Quebec do Montrealu w Kana- 


dotrzeć do Isłandji i przez Greniandję dojdzie, gdzie wyląduje 


cy nacjonalistów Satra i Yajakar, po 
dłuższej konferencji z Ghandim, odwiedzi 
ti również znanych nacjonalistów hindus- 
kich, braci Nehru, znażdujących się obec: 
nie w więzieniu. 

Rokowania doprowadziły do pozytyw- 
nych wyników, gdyż zarówno Ghandi, 
jak i bracia Nehru wyrazili zgodę na 
udział nacjonalistów hinduskich w pro- 
jektowanej konferencji lendyńskiej, któ: 
ra miałaby omówić zagadnienie ustroju 
państwowego Indji. 

LONDYN, 29. 7. Według doniesień 
z Bombaju komitet kongresu hinduskie- 
go zapowiedział nową wielką akcję pro: 
pagandową za bojkotęm towarów angie» 
skich. 

Nacjonaliści uformowali specjalny od 
dział, liczący ponad 1000 ochotników, ktć 
ry postawił specjalne posterunki, aby nie 
dopuszczać interesantów do sklepów an: 
zielskich. Akcja bojkotu towarów an- 
gielskich przybrała szerokie rozmiary rów 
nież w innych prowincjach Indyj. 


BIE ARS | 
POWRÓT 
min. Prystora 


W piątek, dnia 1-go sierpnia r. b. po- 
wraca z urlopu wypoczynkowego minister 
pracy i opieki społecznej, p. Al. Prystor 
i obejmuje urzędowanie. 

Min. Prystor spędzał urlop na Wileń- 
szczyźnie. Ste 

W tym samym dniu wyjeżdża na ku- 
rację do Kossowa w Małopolsce Wschod- 
niej podsekretarz stanu w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, gen. dr. Stefan 
Hubicki, 


— tu- 
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Jak aresztowano Waldemarasa ? 


3 minuty czasu do odjazdu — Bezskuteczny opór — Pani 
~  Waldemaras telefonuje do Sowietów 


Dopiero teraz, drogą okólną poprzez 
korespondentów państw bałtyckich docho 
dzą nas szczegółowe i sensacyjne wiado- 
mości, w jakich warunkach odbyło się 
aresztowanie b. dyktatora Litwy, b. prem 
jera i b. ministra spraw zagranicznych 
Wałdemarasa, 

W czwartek późnym wieczorem Walde 
maras po powrocie do domu z przechadz 
ki zastał u siebie grupę policjantów w 
mundurach i w cywilnem przebraniu. 

Oddziałem dowodził naczelnik rewiru, 
w którem zamieszkujć Wałdemaras. B. 
dyktator odmówił początkowo wpuszcze- 
nia policjantów do dalszych pokojów. 
Wówczas naczelnik rewiru dobył doku- 
ment podpisany przez komendanta m. 
Kowna treści następującej: 

„Na zasadzie par. 8 dekretu o bezpie- 
czeństwie publicznem, nakazuję wysłanie 
prof. Waldemarasa na 1 rok z Kowna do 
okręgu Kretingeńskiego pod nadzorem 
policji, gdyż działania jego zagrażają 
bezpieczeństwu i spokojowi publicznemu”. 

Dowodzący oddziałem podał ten doku- 
ment Waldemarasowi, poczem krótko o- 
świadczył: 

— Idziemy... 

— Nigdzie nie pójdę, nigdzie nie po- 
jade.. . zn 

Wówczas zwrócono się do niego z żą- 
daniem przygotowania się natychmiast do 
podróży . 

Waldemaras rzucił się do telefonu, 

ten okazał Się nieczynny. Pobiegł 

:è do drugiego aparatu, lecz i tu spot- 

kała go podobna niespodzianka. Nieczyn 

my był również telefon w prywatnym ga- 
binecie. gł 

— Protestuję przeciw podobnemu trak 
towaniu — rozpoczął Waldemaras, 

Pokazano mu wówczas rozkaz areszto- 
wania. Ex premjer w odpowiedzi zaklął 
ordynarnie, obrzucił obelgami policjantów 
i oświadczył, że rozkaz nie dotyczy jego 
ożcby. 

— Tutaj — oświadczył — nie wskaza- 

no, kto ma być aresztowany. W rozka- 
zie nie wskazano stanowisk, które zajmu- 
je. Jeżeli rozkaz odnosi się do mnie, win- 
no być zaznaczone, że aresztowany ma 
być prezes rady ministrów i min. spraw 
zagranicznych prof. Wałdemaras. 
., Zaznaczyć należy, że wkrótce po utra- 
cie władzy Wałdemaras dał wywiad, w 
którym oświadczył, że do dymisji się nie 
podał, że pozbawienie go stanowiska prem 
jera jest bezprawnem, i że jest jedynym 
prawnym prezesem ministrów Litwy, 
gdyż otrzymał nominację z rak jedynego 
prawnego prezydenta — Griniusa i przez 
niego jedynie może być ze swego stano- 
wiska zwolniony. 

Naczelnik policji, 
oświadczenie 
dział krótko: 

— Pan jest aresztowany. Proszę pod- 
pisać protokół. oe 

Widząc, że sytuacja jest beznadziejna, 
Waldemaras ujął podane mu pióro i pod 
protokułem o zaaresztowaniu podpisał się: 

Premjer i minister spraw zagranicz- 


w odpowiedzi na 
Waldemarasa — odpowie- 


Na zdjęciu naszem z Lacedonji widzimy przenoszenie trupów 


nych Wałdemaras. 

Następnie dowodzący oddziałem zwró- 
cił się do Waldemarasa z żądaniem natych 
miastowego wyjazdu. 

— QOświadczyłem panom, że nigdzie 
nie pójdę i nigdzie nie pojadę... 

Wówczas naczelnik policji uroczyście 
ośwadczył: 

W mieniu republiki nakazuję Panu w 
ciągu 3 minut przygotować się do odjaz- 
du. W razie oporu zastosuję siłę. 

Waldemaras zrezygcował z dalszęgo 
oporu. bu 
Polecił jedynie wobec świadków opie- 
czętować swój gabinet, poczem-pożegnał 


się czule z żoną, i zgłosił prośbę, aby po 
zwolono mu zabrać ze sobą jego przybra 
nego syna, który jak wiadomo, był ostat 
nio ciężko raniony. Prośbie tej odmówio- 
no. 
Pod konwojem policji b. dyktator o- 
puścił dom, wsiadł do automobiłu, któ- 
rym odwieziony został na miejsce zesła- 
nia, p 
Jako charakterystyczny szezegół poda 
ją, że natychmiast po uruchomieniu tele- 
fonów (co stało się w kilka minut po od- 
jeździe aresztowanego) pani Waldema- 
ras zatelefonowała do przedstawicielstwa 
sowietów. 


W Sowietach znikła moneta 


zdawkowa 


Ludność pochowała ją z obawy 
konfiskaty srebra 


RYGA, 29. 7. Komisarz finansów Briu 
chanów ogłosił w dziennikach sowieckich 
oświadczenie w sprawie nagłego zniknię- 
cia z obiegu monety zdawkowej. Briu- 
chanow twierdzi, że elementy kontrrewo- 
iucyjne wykorzystują przesilenie gospo- 
darcze w celu prowadzenia zbrodniczej agi 
tacji przeciwsowieckiej. 

Wśród ludności szeroko kursuje po- 
głoska, iż rząd sowiecki celowo wycofuje 


z obiegu srebrną monetę, zamierzając 
wogóle skasować system pieniężny i anu- 
lować banknoty sowieckie. 

Wskutek tej pogłoski ludność masowo 
chowa monety zdawkowe, co spowodo- 
wało zamieszanie w obrocie pieniężnym. 

Briuchanow zapowiada surowe kary, 
aż do kary Śmierci włącznie przeciwko 
osobom rozpowszechniającym alarmują- 
ce pogłoski. 


G— 


Rewelacje „Daily Heralda” 


o ustąpieniu Baldwina 


LONDYN, 29. 7. „Daily Herald“ ogła- 
szą sensacyjną wiadomość © mającej 
wkrótce nastąpić dymisji Baldwina ze 
stanowiska przywódcy partji konserwa- 
tywnej. Jego stanowisko zostało zachwia 
ne wskutek rosnącej opozycji ze strony 
magnatów prasowych, Rothermera i Bea 
verbrocka, którzy odbyli w ostatnich 
dniach szereg poufnych konferencyj z 
Baldwinem, wysuwając szereg żądań na- 


tury zasadniczej. 

Według informacyj „Daily Heralda", 
Baldwin nie jest skłonny do zaakcepto- 
wania płatformy politycznej, opracowa- 
nej przez  Rothermera i Beaverbrocka. 
W związku z tem panuje przekonanie, że 
Baldwin wkrótce zmuszony będzie opuś- 
cić stanowisko szefa partji konserwatyw- 
nej: 


D— 


Dziesięciolecie dni krwi i chwały 


81 lipca 1920 r. 


Dowództwo frontu północno-wschodniego o- 


FRONT PÓŁNOCNO-WSCHODNI, 4-ta ar-|bejmuje generał Józef Haller. 


mja: Nieprzyjaciel gwałtownie atakuje wielkie- 


FRONT POŁUDNIOWO-WSCHODNI. Na 


mi siłami Brześć Litewski. Lewe skrzydło 4-ej |Serecie wszystkie ataki nieprzyjaciela odparto. 
armji nad Bugiem, w rejonie na północ od Dro-| Walki w 2-ej i 3-ej armji nie przynoszą poważ- 


hiczyna. 
Dowództwo sowieckie, przyjmując wobec sil- 
nego oporu 1-ej armji na Narwi, — że główne 


siły polskie bronią przepraw rzeki, koncentru- 
je tu uderzenie trzech swoich armij. Między 
iewoskrzydłowa grupą generała Żeligowskiego, 
a prawoskrzydłową generała Rządkowskiego 
powstaje luka rozciągłości przeszło dwudziestu 
kilometrów, w którą wmaszerowują oddziały 


15-ej armji sowieckiej, wzdłuż toru kolejowego 
Białystok- Warszawa. 

Dowództwo 1-ej armji zostaje zmuszone do 
zarządzenia odwrotu. 


wydobytych 


+gruzów zburzonych domów, 


się nadzwyczajne 


Sprawy 


regulowania ceny mięsa. 
ostatnio komisja cennikowa I 


TOW 


LEŻŻky 


niejszych zmian. 


Nr. 206 1. 


WARSZAWA ZATRUDNIA 
BEZROBOTNYCH. 


Na zdjęciu powyższem widzimy roboty 
ziemne prowadzone na  peryferjach 
stolicy. 


ORKAN 
nad Adrjanopolem 
W gruzach zginęło 20 osób 
STAMBUŁ, 29. 7. Wezoraj wieczorem 
nad Adrjanpolem rozszałała się straszna 
burza gradowa, połączona z gwałtownym 
orkanem. 


Kilkanaście domów legło w gruzach, 


wiele innych zostało pozbawionych da: 
chów. 


Pod gruzami zawalonych domów zna: 
lazło śmierć 20 osób, Liczba rannych wy 
nosi kilkaset. j 


_ ANARCHIŚCI 
hiszpańscy przygotowywali 
rewolucję 


PARYŻ, 29. 7. Policja francuska na 
trafiła na ślad wielkiej organizacji anar- 
chistów hiszpańskich, organizujących spi 
sek celem wywołani arewolucji w Hisz- 
panji, : ` 

Dochodzenie w sprawie áresztowanych 
anarchistów ujawniło, iź ubiegłej niedzie 
li odbyła się poufna konferencja przywód- 
ców organizacji, która postanowiła prze- 
mycić swoich zwolenników do Hiszpanii, 
celem wywołania rozruchów w całym sze 
regu miast hiszpańskich. 

Rozpoczęcie akcji rewolucyjnej miało 
nastąpić w dniu 1-go sierpnia, że 

15 aresztowanych emigrantów hiszpań 
skich _ przetransportowano pod eskortą 
policyjną do granicy belgijskiej. 

-—000— 


E OSTATNIEJ CHWILE 


Rzeznicy zapowiadają walke 
z Magistratem 
Czy nastąpi zwyżka ceny mięsa? 


W ciągu dnia onegdajszego i wczoraj- 
szego w lokalu cechu rzeźników 
walne zgromadzenie 
wszystkich ezłonków cechu, celem zastano 
wienia się nad sprawą podwyższenia cen- 
nika na mięso i wyrcby masarskie. 

Na zebraniach tych omawiane były 
istosuńnkowania się rzeźników dð 


Jak 


szyła 
ą wieprzowego i jego przetwo- 
ona 8 proc. Zebrani stwier- 
nietyiko w Łodzi, ale 
kraju notowana ješt 
endencja zwyżkowa na trzodę chlewna, 
ak, iż wczoraj za 1 kg. mięsa wieprzowe- 
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-320.22 1 ke. do tego 
odowane zmniejszo- 
ieęao 1-możliwością 
cgo zapasu. W związ 
mcy 


em do władz wo- 


)ostanowili 


Kupujcie Wyroby Krajowe 


|jewódzkich, z zaznaczeniem, iż rzeźnicy 


odbyło wobec niezwołania przez magistrat, zgod- 


nie z regulaminem, w ciągu jednego z ko 
lejnych dni trzech po powzięciu uchwały 
komisji cennikowej, posiedzenia dla rog 
patrzenia dokładnego sprawy — zrzuca- 
ją z siebie odpowiedzialność mogzcą wy- 
niknąć następstwa, w formie niedostar- 
czenią mięsa mieszkańcom miasta Łodzi. 

Jednocześnie rzeźnicy ‘w: memorjale 
swoim podkreślają, że z dniem dzisiej- 
szym, t. j. 80 b. m, wydają nowy cennik 
na mięso i jego przetwory, oparty o fak 
tyczną kalkulację, jaką każdej chwiii ġo- 
towi są przedstawić miatodajnym czyn- 
nikom, craz ogłosić ją społeczeństwu. 
Rzeźnicy stwierdzkhją, że na wypadek od- 
rzucenia przez czynniki urzędowe o”raco- 
wanego przez rzeźników cennika na 
izi ierpnia r. b. zwołane zostanie ze 


branie wszystkich zgrzadów cechów rzeź- 


go, celem proklamowania zaraknięcia za- 
kiadów sprzedaży mięsa i jego przetworów 
14 czas niecgraniczcny. 


Jesteśmy świadkami nieustępliwej wal- |magogja, 


ki elementów politycznych narodu nasze- 
ga, waiki, której początku szukać nale- 
ży w czasach riiewoli, a której geneza 
naogół jest w chwili obecnej przez spo- 
łeczeństwo nierozumiana, a wartość i zna- 
czenie niedoceniane. 

— Sanacja walczy z opozycją! Centro- 
lew i piłsudczycy! 

Tak! Ale i nie tylko tak. 

To nietylko bój © władzę i o związane 
z nią korzyści: to nietyłko kampanja polí- 
tyczna rozgrywająca się o przywileje rzą- 
dzenia. 

Płytkość takiego oceniania procesu po- 
litycznego, odbywającego sie obecnie 
wrkodzi społeczeństwu, które fragmenta- 
rycznie oceniając owa kampanię, nie znaj- 
duje w sobie rzeczywistego do niej usto- 
sutkowania się. 

Należy wytłumaczyć tym i tamtym, z 
prawa i z lewa — wszystkim, że ten proces, 
jaki dokonywuje się w naszem życiu pań- 
stowem, będzie miał niezmiernie donio- 
słe skutki dla całej naszej przyszłości, bo 
jest to walka o dusze narodu, o „rząd dusz” 

Żadna forma władzy nie jest trwałą o 
ile nie zostanie ugruntowana na psychice 
narodowej, z niej wypływa siła lub siabość 


tej czy innej formy rządu, i konstrukcji 
gaństwowej. 
W państwach istotnie dermokratycz- 


nych rozwój myśli społecznej ma donio- 
sie znaczenie ra kształtowanie się życia 
państwowego. 

Stąd płynie przez naród prąd, który 
aosi w przyszłość okręt rządów. 

Im prąd mocniejszy, szerszy jego zasiąg 
— tem oczywistszy i korzystniejszy współ 
udział myśli społecznej w życiu państwo- 
wem i nolitycznem kraju. 

W Polsce prąd ten słaby i waziutki, 
Ogrom błedów popełnionych od chwili od- 
zyskania niepodległości, moc zła, jakie na 
barkach swych dźwigamy, to rezultaty sła- 
bego rozwoju myśli państwowej, niedo- 
rozwoju społeczeństwa do życia poli- 
tycznego, abstynencji w działalności pań- 
stwowotwórczej, tak koniecznego dla jej 
rozkwitu czynnika, jakim są sfery gospo- 
darcze, pomiatanie niezorganizowanym na- 
leżycie Stanem Średnim, wreszcie bierność 
warstw wykształconych, przy jedno- 
czesnem nadużywaniu przez czynniki de- 
magogji i rozkładu zaufania sfer liczne- 
go pół-czy zupęłnego analfabetyzmu. Ab- 
stynencja ster gospodarczych, bierność my- 
śli społecznej, zakrzykiwanie maluczkich 
było u nas przez długie lat dziesiątki spe- 
cjainie hodowane, było metodą po- 
tityczną tych wszystkich czynników, 
jakie obecnie zgrupowały sie w opozycji. 

I tu dochodzimy do zasadniczego za- 
gadnienia. 

że walka toczy się o wyzwolenie myśli 
społecznej z marazmu, z bierności, że cho- 
dzi tu o przecranie duszy całego narodu, 
o znalezienie tonu zasądniczego dia naszej 
wielkiej pieśni, jaką być winien hymn bu- 
dowania wyzwołonej Ojczyzny. Opozycja 
reprezentuje te najstarsze kierunki polí- 
tyczne, które w czasach niewoli brały na 
siebie za zgnębiony, gnębiony i przygnę- 
biony naród, brały na siebie odpowie- 
dziainość za jego życie już nietylko pań- 
stwowe, ale i społeczne, ba, nawet nie- 
omal... towarzyskie, 

Tak pracujący i tak nastawieni polity- 
cy tej supremacji nad bierną dotych- 
czas myślą polityczną społeczeństwa utra- 
cić nie chca, bo i w zmienionych warun- 
kach, nie umieliby żyć i pracować; — 
stąd charakterystyczne dla prasy opozy- 
cyjnej zjawisko mie rozświetłania a za- 
ciemniania widowni politycznej, stąd de- 
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stąd walka ze sferami gospo- 
darczemi, ze stanem Średnim, dażenie do 
zupełnego rozproszkowania społeczeństwa. 
Tym dąażnościom zrodzonym w niewoli 
obóz rządowy przeciwstawia pozytywne 
dążenie do przeistoczenia panujących w 
Polsce stosunków, pragnienie przetworze- 
nia myśli społecznej, rozbudzenie narodu 
z bierności, wprowadzenie go na rozjaśnio- 


na widownię działania. 


St 8 


IATOPOGLĄD 


[stwo. Bierność myśli społecznej 


podsy- 


Walka obecna jest walką o całą ideolo- |cana staremi metodami starych partyj po- 


gje polityczną narodu, o jego 
mość państwową. 


świado- |litycznych utrudnia pracę. Dokonanie jej 


zwiastować jednak będzie społeczeństwu 


Obóz majowy jest w okresie czynnego |nowe życie! 


narastania, tworzenia się nowego stosunku 


O to właśnie nowe życie toczy się wal- 


do nowej polskiej rzeczywistości, jaką da- | ką, 


ła nam wolność. Do formowania się tego 
stosunku pragnie wciągnąć całe społeczeń- 


TARIZĄ 


Karol Wolica, 


ANGLIK GUSTUJE W RZECZACH 
NADPRIYRODZONYCH 


Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego” 


Londyn, w lipcu 1930 r... 

ontłóano ... Upały minęły (może już 
dla wysp tutejszych bezpowrotnie), z na 
staniem week-end'u niema już zbytniego 
przepełnienia na kolejach i statkach, na 
plażach jest luźno. Przed kilku dopiero 
tygodniami londyńczycy dumni byli ze 
„Swego“ słońca, które w tym roku świeci 
ło najdłużej od niepamiętnych czasów 


ńad szarem miastem, wiecznie w mgłę 
spowitem, — dziś budzą się 
już nastroje jesienne:.sta- 
le pochmurno i deszcze, rzekłbyś, lato już 
minęło. 

Wogóle w Londynie nic się nie dzie- 
je. Ogórki... Lecz w świecie naukowo-li- 
terackim nastąpił nagły wstrząs „D u- 
chy nad Tamizą!“ Niesą to 


Charakterystyczne zajście 


przy zwiedzaniu ratusza gdańskiego 


W ostatnią niedzielę przy zwiedzaniu 
ratusza gdańskiego 


pewne towarzystwo polskie połączone zo-|.. 


stało z towarzystwem niemieckiem. Kie- 
rownik wycieczki polskiej tłumaczył na- 
tychmiast objaśnienia udzielone przez 
woźnego ratuszowego na język polski. — 
Z towarzystwa niemieckiego został pod- 
niesiony energiczny protest. Podniesio- 
nym głosem obywatel niemiecki zawołał: 

—To jest oburzające, 
że w ratuszu niemieckie- 
go Gdańska..słyszy się 
mowę polską. 

Wśród zwiedzających wybuchła kon- 


Wówczas szowinista ten w dalszym ciągu 
zdenerwowany oświadczył: 
—Wolałbym słyszeć ra- 
czej każdy inny język, 
niż polski. 

W tym momencie nastąpił charakte- 
rystyczny zwrot nastroju na rzecz Pola- 
ków. Obecna na sali inna grupa Niem- 
ców wytłómaczyła szowiniście niemiec- 
kiemu, że na terenie Polski znajduje się 
codziennie szereg wycieczek niemieckich, 
które korzystają bez jakichkolwiek 

.. przeszkód i szykan 
z gościnności polskiej i mogą zupełnie 
swobodnie mówić po niemiecku w miej- 


sternacja, której kres położył inny oby-|scach publicznych. Szowinista niemiecki 
watel niemiecki, wyszedł z ratusza gdańskiego niezadowo- 
pragnąc uspokoić wzburzonego .|lony z lekcji, której mu słusznie udzieli- 
szowinistę. li jego właśnie współobywatele. 
„P> 


Marzenia o Rosji == 
w granicach 1914 r. 


Propaganda, której nam nie wolno 
iekceważyć 


W ostatnich czasąch ukazała się w 
Rzymie drukowana odbitka modlitwy za 
Rosjan, prześladowanych za wiarę, do 
św. Tereski. Tekst tej modlitwy; aprobo- 
wany przez Papieża, odznacza się wznio- 
słością myśli i szlachetnością religijnego 
uczucia, 

Niestety, odwrotna strona odbitki 
wywołać musi stanowcze za- 
strzężenia. Strona ta przedstawia 
wizerunek ukrzyżowanego Chrystusa, z 
którego ciała spływa obficie strumień 
krwi na glob ziemski. Na globie tym na 
pierwszym planie widnieje napis wielkie- 
mi literami „Russia“, której granice, zaz- 
naczone jednolita barwą żółtą, odpowia- 
dają z całą dokładnością granicom z roku 
1914. Polski niema. Warszawa znajduje 
się na  terytorjum, objętem napisem 
„Russia“, Niema również Litwy, ani 
państw bałtyckich. Na tę Rosję, Rosję 


pa aż po same granice Niemiec z 
1914 r. spływa krew męczeńska Zbawi- 
ciela świata! 

Nie ulega wątpliwości, że Pius XI, 
wielki przyjaciel Polski, aprobujac tekst 
w modlitwy do św. Tereski. NIE ZNAŁ 
WIZERUNKU, jakim wydawca ozdobił 
następnie odwrotną stronę odbitki. Kto 
jest tym wydawcą — nie wiemy, ale in- 
tencja jego jest jasna: chodzi mu o po- 
zyskanie sympatji tych Rosjan, którzy 
dotąd nie wyrzekli się jeszcze marzeń © 
Rosji w granichch 1914 
roku. JE 

Omawiana odbitka rozdawana jest 
wszędzie w kościołach katolickich, obiega 
cały świat. 

Takiej preoagandy nie można lekce- 
ważyć, ale ją trzeba czemprędzej spro- 
stować. Zająć się tem winna ambasada 
polska przy Watykanie 


Wykrycie gniazda komunistycznego 


ze spisem «członków partji i archiwum 


Nocy ubiegłej policja wileńska wykry- znanego komunistę Obuliewicza. W 
ła przy ul. Zarzecznej archiwum komuni- 
styczne, kierowane przez 19-letnią Dorę 
Mincównę. 

W lokalu archiwum, które jest równo 
cześnie mieszkaniem Mincówny  areszto- 
wano studenta Uniwersytetu wileńskiego, 


ręce 
policji wpadł cały szereg dokumentów, 
spis członków partyj komunistycznych, 
kilka tysięcy rękopisów i broszur. Jesz- 
cze w ciągu tej samej nocy na podstawie 
znalezionych doktznentów dokonane 10 
aresztowań 


rzeczy nowe. Duche nad Londynem, jeś- 
li wierzyć spirytystom, krążą stale, lecz 
trzy wydarzenia ostatniej doby znakomi- 
cie przyczyniły się do zwrócenia uwagi 
wielomiljonewej „opinji publicznej“ na 
nadprzyrodzone zjawiska. Są niemi: 
zgon (a właściwie —:. „przejście w za- 
światy“) sira Arthura  Conan—Doyłe'a, 
mastwy seans jesnowidzącej spirytystki 
Estelli Roberts w gigantycznym Alber! 
Hallu wobec 10 tysięcy spragnionych 
nadprzyrodzonych sensacyj widzów, i 
wreszcie głośny proces „spi- 
rytystyczny* w sprawie spad- 
ku po doktorze Abrahamie Wallace. 

Przed trybunałem londyńskim defilo. 
wały w ciągu kilku dni jeśli nie duchy 
lub inne nieziemskie zjawy, to w każ 
dym razie osoby, które najzupełniej sc 
jo zeznawały wobec sądu © swyc 
rozmowach ze zmarłym 
w trakcie seansów  spirytystycznych, 
„wskazówkach“, otrzymywanych 4 
świata i t. p. 


W krzyżowym ogniu pytań z najpo’ 
ważniejszą miną raprawiano o tem, jak 
ten lub inny duch reagował na takie lut 
inne posunięcie. Niewiele jeszcze brako- 
wało, by sąd zawezwał w cha- 
rakterze świadka którą 
kolwiek z owych zjaw, fi. 
gurujących w procesie. Sprawa testa 
mentu dr. Wallace'a nie jest zbyt skom- 
plikowana. Zmarły przed rokiem lekara 
był zapalonym spirytystą; łączyły go 
przyjazne stosunki z przodującymi spiry- 
tystami — sir Oliverem Lodgem i Conan 
Doylem. Dr. Wallace liczył lat 81, gdy 
zmarł, zapisując cały swój dość pokaźny 
— majątek na dożywocie swej gospody 
ni, pani Perkins. 


Syn i córka zmarłego wystąpili do są- 
du o obalenie testamentu, 
jako sporządzonego w okresie pewnego 
zamroczenia umysłowego, czego dowo- 
dem służyć miał pociąg doktera do spiry» 
tyzmu. Pani Perkins była czynną uczest- 
niczką seansów, a majątek przypadł jej 
w udziale jakoby z polecenia zmarłej 
przed wielu laty małżonki dr. Wallacea. 
Jak twierdzi spadkobierczyni, duch 
doktorowej zjawiał się 
wielokrotnie, zalecając starusz- 
kowi sporządzenie aktu ostatniej woli w 
tym właśnie sensie. A co już jest naj- 
bardziej w tej sprawie osobliwe, to że 
cały szereg świadków, ludzi z wykształ- 
ceniem i o poważnem stanowisku społecz- 
mem, potwierdził wobec sądu zeznania 
pani Perkins, oświadczając, że  niebosz- 
czyk był niewątpliwie w pełni sił umy- 
słowych, gdy w ten a nie w inny sposób 
wyraził swą ostatnią wolę. Sędziowie, ad- 
wokaci, świadkowie — o niczem innem 
nie rozprawiają teraz, jeno o duchach, o 
seansach, medjach i spie 
rytyźmie. twej 


Polemika na temat duchów jest w peł- 
ni. Sympatje zaś „przeciętnego Anglika“ 
są wyraźnie po stronie spiry 
tystów. Pomimo bowiem swego prak 
tycyzmu, osławionej zimnej krwi i „bra- 
ku nerwów“ Anglik gustuje w rzeczach 
nadprzyrodzonych i gotów jest złożyć 
hołd nowemu kierownik © 
wi pozagrobowości. 
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POMNIK PIERWSZEGO MARSZAŁKA 
POLSKI JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


W POZNANIU. 


W ubiegłą niedzielę odsłonięty został uro 
czyście pomnik Marszałka Piłsudskiego 
na Cytadeli w Poznaniu. Pomnik wykona 
ny jest w bronzie według projektu 
artysty-rzeżbiarza WŁ Marcinkowskiego. 


PEATONES 
o o a o 
Wycieczki i pielgrzymki 
[4 LJ 
ślązaków opolskich 

W najbliższych dniach przewidziany jest 
przyjazd do Polski szeregu wycieczek i pielgrzy 
mek polskich ze Śląska Opolskiego, 

W dniu 30 lipca przybędzie 26-osohowa wy- 
cieczka, w której wezmą udział wybitni polscy 
działacze na tamtejszym terenie; wycieczka za 
bawi w Polsce dziesięć dni i zwiedzi Częstocho- 
wę, Warszawę, Poznań, Kraków i Katowice, W 
dniu 8 sierpnia wyruszają dwie piełgrzymki do 
Częstochowy: jedna z Opola w liczbie 320 osób, 
drugą z powiatu Raciborz, w liczbie 130 osób. 
W dniu 9 sierpnia przybywa do Krakowa wy- 
cieczka stu osób z Opola, która zabawi w kraju 


trzy dni, 


Pierwszy wszechpolski 


zjazd głuchoniemych 


W dniach 15, 16 i 47 sierpnia b. r. obradować 
bedzie w Bydgoszczy Wszechpolski Zjazd Głu- 
dłtoniemych, który będzie pierwszym tego ro- 
dzaju zjazdem w Polsce, 


Loty pierwszą polską 


taksówką powietrzną 


„ W ubiegłą niedzielę około 30 osób z pośród 
przybyłych na lotnisko warszawskie, celem po- 
witania uczestników międzynasodowego raidu 
awjonetek, wzięło „chrzest lotniczy”, odbywając 
łoty nad Warszawą w pierwszej polskiej taksów 
se podniebnej, stanowiącej własność P, L ,L, 
„Lot“, 

Opłata za te loty wynosiła 20 zł od osoby. 
Pierwsza polska taksówka powietrzna jest obec 
nie stale do dyspozycji pasażerów; za opłatą 
20 zł, każdy może odbyć nią kilkunastominuto- 
wy lot nad Warszawą, 


o 
Trudności żeglugowe 
LJ 
ma Wiśle 

Mimo nieznacznego przyboru wody na Wiś- 
le po ostatnich deszczach, żegluga w dalszym 
ciągu napotyka na duże trudności. Od Puław aż 
do Tczewa potworzyły się  [iczne przemiały, 
czyli miejsca płytkie tuż obok nurtu głównego, 
na których statki niemał co chwilę osiadają, 
Główny nurt, wijący się krętą linją, zmusza 
statki do zwrotów prawie na miejscu, co rów. 
nież w dużym stopniu utrudnia żeglugę. W wie 
lu miejscach nurt główny zanika na przestrze- 
ni kilkudziesięciu a nawet Kilkuset metrów i 
tworzą się mielizny, dla statków nie do prze- 
bycia. 


Dwie poziębiarki pracują beż przerwy, poble 
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Ya statków. 
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Dwa zmasakrowane trupy 


Bestjalski napad bandycki pod Grudziądzem 


policji, kierownik Wydzłału Śledczego pc 


Wczoraj władze policyjne w Grudzią- 
„dzu zadlarmowane zostały 
domością 


KEG TES 


hiobową wfa- |na dom braci Fryców w 


F Aasra 


TRAGICZNY 


ZGO : 
DWU POLICJANTÓW 


o krwawym napadzie | 
Rywałdzie pod 
irudziądzem. Zastępca tamt. komendanta 


FITRI TEN. "WaS, 


przy ratowaniu dzieci z plonącego domu 


Onegdaj wybuchł olbrzymi pożar w 
Gołańcu pod Bydgoszczą. Pastwą płomie- 
ni padło 23 domów. W czasie pożaru dwu 
posterunkowych wskoczyło do jednego z 
płonących domów, w którym znadowało 
|się kilkoro wzywających pomocy dzieci, 


Posterunkowi wyrzucali dzieci oknem z 


RES TULEESZIST O yr A 


WIOŚLARZE CZESCY W GOŚCINIE U POL 


płonącego domu na trzymane pod domem 
płótno. W pewnej chwili dach domu runął 
grzebiąc cbu policjantów, ctórzy ponieśli 
śmierć na miejscu. Wskutek zaczadze- 
nia dymem zachorowało ciężko dwu stra- 
żaków oraz komendant straży ogniowej. 
jeden ze strażaków zmarł. 


BÓ 


OZET 


SKICH KL W WARSZAWIE. 


Wspaniała defilada na Wiśle. 


Napad bandycki 


pod Druskienikami 
Dn. 26 lipca powracała z Grodna do|ja gdy to nie poskutkowało, wystrzelił 


Druskienik taksówka, którą jechali pań- 
stwo Wrześniowscy z córką oraz p. Jan 
Gołębiowski, pisarz hipoteczny z Koń- 
skich w woj. kieleckiem. Niedaleko Drus- 
kienik natknęła się taksówka na 2 fur- 
anki chłopskie ustawione w poprzek 
drogi, Gdy samochód zatrzymał się, z 
zarośli wyskoczyło 8-ch bandytów i zaczę 
li biec w kierunku samochodu. P. Gołę- 
biowski strezlił na postrach w powietrze, 


trzykrotnie w stronę napastników, przy- 
czem jednego zabił, a 2-ch pozostałych 
zranił tak ciężko, że jeden z nich zmar 
w drodze do szpitala, a drugi walczy ze 
śmiercią. 

P. Gołębiowski natychmiast po przy- 
byciu do Druskienik udał się na posteru- 
nek policji, gdzie złożył zeznanie o wv- 
padku. śledztwo w toku, 


— 


EEREN SDU DINTER OCT IKER EAE OBO TRE RER E TAANE EET ERSE 
Z OKOLIC DOTKNIĘTYYCH KATASTROFA TRZĘSIENIA ZIEMI. 


Na zdjęciu widzimy wśród gruzów wieżę katedry w Melfi. która ocalała 


otrzymaniu tej wiadomości udał się niez- 
włocznie w towarzystwie kilku wywiadow- 
ców i psem policyjnym na miejsce zbrodni 

Według dotychczas zebranych informa- 
cyj, szczegóły tego napadu rabunkowegć 
przedstawiają się w sposób następujący: 

Na krańcach Rywałdu, w ubogim, kil. 
kupokojowyu domku, 

mieszka trzech braci Fryców: 

65-letni Franciszek, 63-letni Anastazy 1 
61-letni Stefan. 

Bracia byli w posiadaniu 26 morgowe- 


go gospodarstwa i utrzymwali się wy- 
łącznie z rolnictwa. 

Wczoraj w nocy, gdy wszyscy dò 
mownicy pogrążeni był już we śnie 


wtargnęło do domu 


dwóch zamaskowanych bandytów. 
Gdy najstarszy z braci Franciszek obudził 
się, słysząc podejrzane szmery, ujrzał sto- 
jących przed sobą dwóch osobników. Je: 
den z nich w mgnieniu oka rzucił się na le- 
żącego w łóżku Fryca i pod 

groźbą zabicią 
zakneblował mu usta. 

Skrępowawszy swoją ofiarę, bandyci u- 
dali się do sąsiednich pokoi, gdzie spa! 
Anastazy i Stefan i tam w sposób okrutny 

poczęli znęcać się i bić 
ich tępem narzędziamf. 

Przekonawszy się o śmierci nieszczęśli 
wych, zbrodniarze zaczęli rabunkową go: 
spodarkę po mieszkaniu, 

szukając ukrytych pieniędzy, 

Niestety, prócz kilku bezwartościo- 
wych przedmiotów, nie więcej nie znależlć 

Bandyci, opuszczając dom, wystrzelil: 
na postrach do skrępowanego sznuram* 
Franciszka, na sczęście jednak 

nie raniąc go. 

Dopiero nad ranem jeden z sąsiadów, 
wchodząc do domu Fryców, ujrzał niesa- 
mowity widok. W jednym pokoju leżały 

dwą zmasakrowane trupy 
Anastazego i Stefana, w drugim zaś poko- 
ju związany i pokrwawiony Franciszek. 


W wyniku dłuższych dochodzeń na 
miejscu zbrodni, policja aresztowała dwóch 
osobników, 41-letnięgo Jana Nicau í 26-let 
niego Adama Kosakowskiego, zamieszka- 
łych ostatnio w Niewałdzie, którzy już od 
dłuższego czasu nąwązali bliższe stosunk* 
ze światem przestępczym 

i byli poszukiwani przez policję, 

Jakkolwiek aresztowani do winy się nie 
przyznają, to jednak wszelkie poszlaki 
zbrodni przemawiają za tem, iż są to spraw 
cy bestjalskiego napadu na dom braci 
Fryców. 

Ohydne to morderstwo wywołało wśród 
okolicznych mieszkańców olbrzymie poru- 
szenie. 

Obydwóch zbrodniarzy przetransporto- 
wano wczoraj popołudniu. do Grudziądza 


Przedhistoryczna 
gwiaździarnia na Pomorza 


Niedaleko Czerska, a w pabliżu wsi Odry na 
Pomorzu znajduje się w lesie 12 kół z kamieni, 
każde o innej średnicy, Oraz 16. sztucznych pa- 
górków rozmnitej wysokeńci, Ma to być przed- 
historyczna, 10 tysięcy lat licząca gwiaździar- 
nia, zbudowana przez ówczesnych medreów i 
świadcząca o ich głębokiej wiedzy astronomicz- 
nej, Układ gwiaździarni dawedzi, że znano już 
wówczas 12 znaków zodjaku, ża propomorzanie 
rozpoczynali rok cd zimowego pizesilenia dnia 
z nocą, Owe koła z kamieni były: kalendarzem 
słonecznym i służyły do obliczania zalmień słoń 
ca i księżyca, oraz konjunkcyj planet i t. d 
Tyle i wiele innych rzęczy wyczytał z tych 12 
kamieni i 16 pagórków wychodzący w Torunia 
„Przeględ Astrologiczny”, i 


3 . y a 
Stado sarn i łosi 
przeszło z Litwy do Polski 
W tych dniach przedostało się z Litwy de 
Polski w rejonie Wiżaju większe stado sarn i 
łosi, niezmiernie rzadkiej już w Polsce zwierzy-) 


ny (zwłaszcza jeśli chodzi o łoaie)+ 
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DZIS: 
LIPIEC, Marty 
JUTRO: 
Julitty 
— 108 
Ws. słońca g 3 m. 35 
ŚRODA Zachód g. 19 m. 49 


Powrót z urlopu 
dyr. Zarządu Miejskiego 
W dniu dzisiejszym powrócił z urlo- 
py wypoczynkowego i objął urzędowanie 
dyrektor Zarządu Miejskiego — M. Ka- 
linowski 


Urlop naczelnika Weyera 


W dniu wczorajszym rozpoczął korzy 
stać z 5-tygodniowego urlopu naczelnik 
wydziału śledczego nadkomisarz Weyer. 
W urzędowaniu zastępuje go kierownik 
III brygady komisarz Mika, który tegoż 
dnia wrócił z urlopu. (p) 


P. min. Składkowski 
przybywa do Łodzi 
Jak się dowiadujemy Minister Spraw 

Wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowski 
wyjechał przed dwoma dniami w. towa- 
rzystwie sekretarza swego Stawickiego 


na wielką inspekcję, która trwać bę- 
dzie cały tydzień. © A 
W planie jego jest - przewidywane 


zwiedzenie 35 powiatów, a między inne- 
mi miasta Łodzi i powiatu łódzkiego. (p) 


Kredyty dla drobnego 
rzemiosła 


Wyjątkowe zubożenie drobnego rze- 
miosła w okolicznych miasteczkach zajęły 
się odpowiednie czynniki gospodarcze w 
Łodzi, w związku z czem — na wniosek 
łódzkiej Izby rzemieślniczej — przyznano 
dia drobnego rzemiosła miasta Konstanty- 
nowa 6.000 złotych, tytułem zapomóg dla 
tych warsztatów rzemięślniczych, którym 
grozi ruina. Zapomogi te wpłyną zapew- 
ne na pewne ożywienie w przemyśle sto- 
larskim Konstantynowa. (s) 


Wielka akcja Zw. Zaw. 
„Praca” 


Jak już donosfliśmy, robotnicy przemy- 
słu włókieńniczego ze związku „Praca” 
wybrali komisję, która zajęła się zbiera- 
niem podpisów kilkudziesięciu tys. robot- 
ników pod petycję do rządu . w sprawie 
ubezpieczenia na starość w myśl postula- 
tów robotniczych. 

Komisja wczoraj rozesłała już ankiety 
i listy z nazwiskami do podpisów przy- 


czem na kosztą tej pracy robotnicy opodat 
kowali się w wysokości 25 groszy od oso- 
by. 

Po zebraniu 60 tys. podpisów listy za- 
wiezione zostaną przez komisje do War- 
szawy i przedstawione Prezydentowi Rzpii 
(b) 


tej i ministrowi pracy. 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hyzieniczne „Patent* do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i ną najdogod< gy 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
| e SAMOCHODOWYCH 

Żm FR. GRĘTKIEWICZA 
+*0DZ, Piotrkowska 1it-121.175-35. 
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(WIELKI PROCES 


o kradzież płytek glazurowych 
przeznaczonych dla Il lecznicy Kasy Chorych w Łodzi 


Kasa chorych w Łodzi, budując leczni-|„Ceramica* w. Czechosłowacji większy | 


pośred- 
iabryce 


cę przy ul. Łagiewnickiej, za 
nictwem p. Ferstera zamówiła w 


Ka EPA E WPOTI "TĘ Y oss 


Z zebrania człon 
= Spółdzielni Kredytowej 


transport płytek glazurowych do wykłada- 
nia ścian. 


STIET 
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Przemysłu Mięsnego w Łodzi 


Dnia 28 b. m. w lokalu Cechu Rzeź-|rządowi. Postanowiono 


niczo-Wędliniarskiego o godz. 7-ej wie- 
czorem odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków Spółdzielni Kredytowej Przemysłu 
Miesnego w Łodzi, z następującym ` po- 
rządkiem dziennymi: 1) odczytanie pro- 
tokułu z poprzedniego zebranią, 2) spra- 
wy uroczystego otwarcia i ustalenia pro- 
gramu, 8) omówienie sposobu wpłat u- 
działów 4) wolne wnioski. 

Ustalono poświęcenia i otwarcia Spół- 
dzielni Kredytowej Przemysłu Mięsnego 
na dzień 5 sierpnia r. b. o godz. 3 po poł. 
i postanowiono prócz duchowieństwa, 
prasy i członków, na uroczystość tę za- 
prosić grono przedstawicieli organiza- 
cyj i instytucyj, zainteresowanych. Usta 
lenie programu powierzono całkowicie Za- 


przyjmować u- 
działy w następujący sposób: pierwszy 
udział w wysokości zł. 100 — winien być 
wpłacony przez członków całkowicie w 
gotówce, każdy następny z udziałów, któ- 
tych członek poszczególny nabyć może w 
ilości maksimum 25, winien być wpłaca- 
ny w połowie gotówką, w połowie zaś 
wekslami depozytowymi, względnie dy- 
skontowymi. 

Dokooptowano do Zarządu p. Kettne- 
ra. P 

Dodatkowo postanowiono rozesłać o- 
dezwę propagandową do wszystkich 
ezłonków Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskie- 
go i do wszystkich kupców nierogacizny 
i trzody 


Zwyżka cen 


produktów targowiskowych 


Od paru dni zaznacza się zwyżka cen 
artykułów sprzedawanych na _ targowi- 
skach łódzkich. Tanie są jedynie jak do- 
tąd ogórki, które niedawno pojawiły się 
na rynkach (ogórki inspektowe sprzeda- 
wane są już od dwuch zgórą miesięcy). 

Utrzymuje się na poziomie ceną zie- 
mniaków, osiagajac  zwyżkęw miarę 
mniej obfitego przywozu. Drożeją rów- 
nież nieco włoszczyzny. 

Na uwagę zasługuje fakt bardzo du- 
żego dowożu drobiu na rynki łódzkie, dzię 
ki czemu ceny drobiu kształtują się bar- 
dzo przystępnie, o kilka i kilkanaście pro- 
cent niżej, niż w sklepach. _ sprzedają- 


cych drób. 

Owoce są stosunkowo drogie, oraz 
brak jest jeszcze na rynkach dobrego 
materjału. Za 1 kg. gruszek handlarze 
wymagają od 2,50 do 3,00 zł. przy towa- 
rze lepszym, natomiast, towar gorszy 
(gruszki i jabłca strzęsione przedwcze- 
śnie przez wiatr) sprzedawany jest za 
bezcen. Towar ten nie nadaje się jednak 
do jedzenia, a co najwyżej na kompoty. 

Oczekuje si ępotanienia w ciagu naj- 
bliższych dni pomidorów, oraz różnych 
owoców, w miarę obfitszego pojawienia 
się ich na rynkach łódzkich. (eg) 


i. BeA 


Groźny pożar 


Przędzalnia i suszarnia w płomieniach 


W dniu wczorajszym straż łódzka, jak 
również w Rudzie Pabjanickiej, zaalarmo- 
wana została doniesieniem o wybuchu 
groźnego pożaru w fabryce Adolfa Hora- 
ka, w Rudzie Pabjanickiej, 

Na miejsce wyruszyło natychmiast kil- 
ka oddziałów straży, które — o przybyciu 
na miejsce — stwierdziły, że płoną zabu- 
dowania przędzalni bawełny, oraz suszar- 
nią, 

Straż ogniowa, w tem oprócz straży 
rudzkiej IV oddział łódzkiej straży ognio- 
wej ochotniczej, przystąpiła do akcji ratow 


o 


niczej. Dzięki sprężystej akcji ogień zdo- 
łano opanować, przyczem pastwą płomie- 
ni padła część przędzalni, oraz suszarnia, 
wraz ze znajdującym się w suszarni za- 
pasem towarów. Straty wynoszą około 
20.000 złotych. 

Pożar wywołany został prawdopodob- 
nie wskutek t. zw. samozapalenia się przę- 
dzy. 

Ponieważ pożar wybuchł w czasie pra- 
cy, wśród robotników powstał popłoch, 
który jednak został w porę opanowany. 
Offar w ludziach nie było, (s) 


10-a rocznica zwycięstwa 


nad wojskami bolszewickiemi 


Dowiadujemy się, że celem uczczenia 
wiekopomnego zwycięstwa nad  nawałą 
bolszewicką zawiazałż się w Warszawie 
„Komitet obchodu dziesięciolecia zwy- 
cięskiego odparcia najazdu Rosji Sowiec- 
kiej” pod przewodnictwom Pana Marszał- 
ka Senatu Dr. J. Szymańskiego. 

Uroczystość obchodu zwycięstwa Ar- 
mji Poiskiej pod wodzą Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego nad wojskami bołsze- 
wiekiemi wyznaczona została na dzień 19 
października b. r., ponieważ w roku bie- 
Żącym przypada dziesiąta rocznica tego 
zwycięstwa. które uchroniło calą Euro- 
pe od zagłady. 

Rocznicę tę Naród Polski winien ob- 
chodzić jaknajbardziej uroczyście, ponie- 
waż dziesięć lat temu nad Wisła starły 
się ze soba dwie potęgi: z jednej strony 


armja bolszewicka, potężna liczebnością, 
z drugiej zaś armja polska, liczebnie 
mniejsza, ale duchem olbrzymia i genju- 
szem swego wodza Marszałka Józefa 
Pilsudskiego opromieniona. 

Zwycięstwo nad Wisłą otworzyło nam 
drogę do rozwoju własnej potężnej pań- 
stwowości i zwycięstwem tem rozpoczę- 
liśmy nową erę naszego życia historycz- 
nego. 

Dlatego też winniśmy w dniu 19 paź- 
dziernika złożyć hołd naszemu zwycię- 
skiomu Wodzowi i ofiarom walki o nasz 
byt niepodległy: żołnierzom-bohaterom, 

W tym celu tworza się na terenie ca- 
łej Rzeczypospolitej Komitety Wojewódz 
kie, Powiatowe, Miejskie i Miejscowe, 
celem których jest należyte  zorganizo- 
szczególnych miejscowościaciw 


w fabryce FHoraka 
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Płytki te przychodziły całemf wagoma 
mi i na stącji Zabrzydowicie, skąd spec- 
jalny urzędnik Kasy chorych odbierał je pe 
sprawdzeniu, poczem w Łodzi magazyno- 
wano je w piwnicach i na dwuch piętrach 
nowego gmachu przy ul. Łagiewnickiej. 

Pewnego jednak dnia wykryto kradzią 
tych płytek na większą sumę i zawiadomia 
no o kradzieży urząd śledczy. 

Policja prowadząc dochodzenie stwien 
dziła, że z płytek tych robiono piecyki prze 
nośne i sprzedawano je z ręki do ręki. 

: Kradli owe płytki Franciszek Smolarek, 
Józef Bugaj, Szymon Chojecki, Reinhold 
Roesler, a głównie Chil Krajcer, 

Ojciec Krajcera ma dom przy ul. Míc- 
kiewicza, graniczący z gmachem nowej 
lecznicy kasy chorych przy ul. Łagfewnic= 
kiej í młody Krajcer w porozumieniu z do- 
zorcą domu ojca swego wynosił plytki 
przez dziurę w ścianie, poczem płytki te 
sprzedawano. zz, 

Policja poszukując kradzionych płytek 
znalazła je w mieszkaniach  Stefanji 
Brandt, Henryka Koźmińskiego, Moszka 
Elechonowicza, Szmula Rozenbluma i Her 
mana Brandta. 

Wczoraj wszyscy wyżej wymienienf w 
liczbie 10-ciu zasiedli na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym pod przewod. 
nietwem sędziego Arnolda. 

Świadkowie w liczbie 25 osób składali 
swe zeznania i coraz nowe szczegóły wiel- 
kiej kradzieży wychodziły na jaw. 

Głównym sprawcą był Krajcer, który 
dobrał sobie do pomocy dozorcę Smolarka 
sprzedawał owe płytki zdunom i handla- 
i jeszcze trzech ludzi i przy ich pomocy 
TZom. 

Plytki łatwe były do odróżnienia, gdyż 
nosiły stemple firmy i były specjalnego ko 
loru, zamówionego w fabryce przez kasę 
chorych. 

Po wysłuchaniu świadków przemawiał 
rzecznik kasy chorych adw. Neumark, któ 
ry domagał się przyznania kasie odszkodo- ` 
wania i popierał oskarżenie a następnie 
dłuższe przemówienie wygłosił prokuratot 
Kubiak, domagając się surowej kary na 
sprawców kradzieży owych płytek, kupio- 
nych za pieniądze społeczne i przeznaczo- 
nych do nowej lecznicy kasy chorych. - 

Po przemówieniach stron przewodni 
czący zarządził przerwę i Sąd udał się na 
naradę, poczem wydał wyrok skazujący 
Smolarka, Bugaja, Chojeckiego, Krajcera 
na rok i 6 miesięcy więzienia każdego. 
Rozenblum i Roesler zostali uniewinnieni. 
pozostali zaś skazani zostali po 300 zł. 
grzywny Zaś wrazie nieściągalności po 6 
tygodni aresztu. 

Powództwo cywilne kasy chorych Sad 
zostawił bez rozpatrzenia. (b) 


RIES 
DZWIĘKOWY 


sud 


Ceny wszystkich miejsc: 


Zło fe— i 8.56 


Film dźwiękowy-śpiewno 
mówiony. 


Reż. Franka Loyda 
p. t. 


„Zaklęta 
Rzeka” 


W rolach głównyc. 


Betty Compson 
Ryszard Barthelmes 


NADPROGRAM: 
Dźwiękowy dodatek 
śpiewno—muzyczny. 


m 


Pocz. w dni powszednie o godz. 5,30. 
w soboty, niedziele i święta o g. Ż-ej. 


Str. 5 


Oszust matrymonjalny 


nabrał niedoszłego teścia na 600 dolarów 
i obecnie zaręczył się z inną panną 


„HASŁO” z dnia 30 lipca 1530 roku 


W Pabjanicach znany jest właściciel |czem był mu pomocnym i udzielał rad je-| 


hurtowego składu drzewa Hersz Gold- 
ring, którego syn Leon przed 8 laty wy- 
jechał do Łasku. 

W międzyczasie wyjechał on do Zgie- 
rza, gdzie poznał bardzo przyzwoitą pan- 
nę, córkę jednego z poważnych  obywa- 
teli tego miasta p. B. Nawiązał się mię- 
dzy niemi stosunek miłosny i po jakimś 
czasie Leon Goldring zaczął przychodzić 
do domu rodzicielskiego swej wybran- 
ki. p 
Przed 10 miesiącami w Pabjanicach, 
w mieszkaniu ojca Leona Goldringa od- 
były się zaręczyny, gdzie przyszły teść 
p. B. w trosce o zabezpieczenie bytu swej 
córki wręczył narzeczonemu 

600 dolarów. 

Młody Goldring za otrzymane pienią- 
dze nabył w Aleksandrowie wielki plac, 
gdzie urządził hurtowy skład drzewa, w 


RATOES V ARES ESE A O A PORWONOSZ YA 
Zebranie koła starszych 


i podstarszych 


W piæek dnia 1 sierpnia o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu „Resursy”-przy ul. Kiliń- 
skiego Nr. 123 odbędzie się zebranie koła 
starszych i podstarszych Cechów łódzkich 
celem omówienia szeregu ważnych spraw 
organizacyjnych. 

Obecność  wsaystkich p. 
podstarszych konieczna, 

Prezydjum Koła. 


Echa kradzieży 
w Banku Polskim 


Przed kilku dniami donosiliśmy © zu- 
chwałej kradzieży w Banku Polskim, gdzie 
ofiarą kradzieży padł inkasent firmy Sil- 
berstein p. Piątkowski, któremu złoczyń- 
sa skradł ze skórzanej teczki 9,100 zło- 
tych. 

Jak się okazało firma Silberstein stra 
eila 8,600 złotych, gdyż we wspomnianej 
teczce złoczyńca pozostawił „na pociesze- 
nie” poszkodowanej firmie banknot 500 
złotowy. 

W związku z powyższą kradzieżą wy- 
dział śledczy zarządził w dniu  wezoraj- 

mi na terenie całego miasta  obławę 
na złodziei kieszonkowych, rezultatem 
czego było zatrzymanie w areszcie aż do 
wyjaśnienia 23 „doliniarzy”. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się kon- 
frontacja zatrzymanych 4% wspomnianym 
wyżej inkasentem, celem stwierdzenia 
czy krytycznego dnia w Banku Polskim 
nie kręcił się ktoś z nich obok p. Piątko- 
wskiego. (p) 


Zwiększenie produkcji 

L4 

przędzy bawełnianej 
Dnia 28 lipca odbyło się w lokalu Zrze 
szenia Producentów Przędzy Bawełnianej 
w Polsce w Łodzi zebranie firm zrzeszo- 
nych w % kartelu, na którem, biorą pod 
że statystyka wykazała, iż w ostat 


uwage, 
nich dwóch tygodniach, zapotrzebowanie 


starszych i 


na przędzę było o 10% większe, aniżeli 
produkcja, postanowiono zezwolić swym 
członkom na powiększenia stanu urucho- 


mienia o 10%. Przypomnieć należy, że 
stosownie do dotfchczasowej uchwały, 
stan uruchomienia w przędzalniach dotych- 
czas, wynosił 46 godzin tygodniowo. (ag) 


9 

Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują apteki: 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chą- 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicża 
(Przejazd 19), R. Rembielińskiegó (Andrzeja 
28), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Ka- 
sperkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 


(Brzezińska 56). (p) 
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i Pan który szukając w mieszkaniu 
Lipińskich przy ul. Małachowskiego 4 
pieniędzy, zabrał 2 pamiątkowe pierś- 
cionki z brylantami i relikwją, proszo- 
ny jest o zwrócenie powyższych przed- 
miotów pod wymienionym adresen za 
łącznym wynagrodzeniem w sumie 
400 zł, Zachowanie tajentnicy gwaran- 
tuje się slowem honoru. 


A 
| 
A 
| 
8 
a 
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on z inną panną. 


go ojciec. 


Wszystko szło jaknajlepiej, aż wresz- 


cie zmarł ojciec narzeczonej, a w niedłu+ 
gim czasie po nim matka p. B. 


Goldring dowiedziawszy się, że rodzi- 


ce p. B. nic jej w spadku nie pozostawili 
postanowił pozbyć się narzeczonej, W 
tym celu bardzo dyskretnie w stosunko* 
wo dość krótkim czasie 


przepisał na imię ojca swego 


plac i skład drzewa. 


W międzyczasie narzeczona zauważy- 


ła, że zaczął on ja zaniedbywać i koniec 


końcem dowiedziała się, że zaręczył się 


nym przez Obóz Wielkiej Polski komitecie 


Drugi 


W czwartek, dnia 31 lipca r. b., na- 
stapi zakończenie pierwszego turnusu 
miejskich półkolonij letnich dla dziatwy 
szkół powszechnych. 

Następnego dnia rozpocznie się dru- 


W dniu wczorajszym przy ul, Dolnej 
34 zdarzył się straszny wypadek. 

W domu tym mieszka 20-letnia Fran- 
ciszka Szczycka, która od dłuższego cza- 
su była już chora, 

W dniu wczorajszym wszyscy domo- 
wnicy wyszli z domu, pozostawiając 
Szczycką samą. W pewnej chwili Szczyc- 
ka sięgnęła ręką po lekarstwo i nalawszy 
sporą ilość do szkłanki wychyliła jej za- 
wartość. 

W tej samej chwili rozległy się prze- 


Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
bierze udział jedynie w kom. poświęcenia pomnika 
ks. Skorupki 


Jak się dowiadujemy Stowarzyszenie |obchodu „Cudu nad Wisłą” a jedynie 
Młodzieży Polskiej diecezji łódzkiej (Gdań |przjmuje udział w komitecie poświęcenia 
ska 111) nie bierze udziału w organizowa- |pomnika ks. Skoruvki. 


miejskich półkolonij letnich 


Zamiast lekarstwa 


napiła się kwasu solnego 


| 


Wówczas siostra dawnej narzeczonej 
wystąpiła energicznie 

zw z żądaniem zwrócenia 
wypłaconych mu 600 dolarów. I gdy 
wszelkie pertraktacje nie odniosły pożą- 
danego skutku sprawę skierowano do są 
du i poszkodowane otrzymały wyrok, 
który dano komornikowi do zrealizowa- 
nia. Tu dopiero okazało się, iż cały mają- 
tek nibyto nie należy do Leona Goldrin- 
ga. Wobec tak jawnego oszustwa spra- 
wę skierowano 

do urzędu prokuratorskiego 
w Łodzi, który prowadzi iaaa ; 
p 


turnus 


gi turnus półkolonij, na który zakwali- 
fikowano przeszło 3000 dzieci. 

Ogółem z miejskich półkolonij let- 
nich korzystać będzie w r. b. około 6,400 
dzieci 


raźliwe krzyki Szczyckiej. Krzyki te u- 
słyszeli sąsiedzi, którzy natychmiast po- 
spieszyli jej na ratunek. 

Jak się okazało Szczycka przez pomył 
kę zamiast lekarstwa napiła się kwasu 
solnego. 

Zaweżwano pogotowie miejskie, lekarz 
którego pó udzieleniu Szczyckiej pierw- 
szaj pomocy przewiózł ją w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala w Radoroszczu. 


4P) 


0 stosowanie w praktyce 


przywilejów 


Zarząd główny Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. przedłożył ministrowi 
pracy i opieki społecznej memorjał, w 
którym podnosi sprawę stosowania w 
praktyce szeregu przywilejów, przyzna- 
nych inwalidom wojennym, ich rodzinom, 
oraz wdowom i sierotom po poległych. 

Zwiążek podkreśla w memorjale m. 
in. że zapowiedziana nowelizacja ustawy 
inwalidzkiej dotychczas nie -doszła do 
skutku, że rewizja koncesyj na korzyść 
inwalidów nie została dotychczas prze- 
prowadzona, że dodatek dla ciężko posz- 
kodowanych inwalidów nie jest wypłaca- 


Zachorowania 
na choroby zakaźne 


W tygodniu ubiegłym, t. j. od 20-go 
do 26-go lipca r. b. włącznie, zgłoszono 
do Wydziału Zdrowotności Publicznej na- 
stępujące przypadki chorób zakaźnych: 

Dur brzuszny 42 przypadki (w tygod- 
niu poprzednim 42 przypadki), czerwonka 
| przypadek (1), płonica 45 przypadków 
(48). błonica 22 przypadki (15), róża 3 
przypadki (4), gorączka połogowa 10 
przypadków (11), odra 13 przypadków 
(19), krztusiec 2 przypadki (—). 

Ogółem zgłoszono w tygodniu ubie- 
głym 138 przypadókw chorób zakaźnych 


M RAR vii waia 135 ii 54h |a w tygodniu poprzednim 140 przynadków. 


inwalidzkich 


Iny, że zasiłek przewidziany budżetem, 
nie został dotychczas włączony do rent 
inwalidzkich, oraz że wbrew ustawie in- 
walidzkiej, inwalidzi wojenni nie mają w 
praktyce pierwszeństwa przy obsadzaniu 
posad w instytucjach państwowych i sa- 
morządowych, wreszcie, że przez fabryki 
nie jest przestrzegany obowiązek zatru- 


dnienia na 50-ciu robotników przynaj- 
mniej jednego inwalidy. 
Memorjał przedstawia konieczność 


należytego uregulowania tych: wszyst- 
kich spraw i położenia kresu krzywdzie 
szerokich rzesz inwalidzkich. 


n—— 


Tajemnicza śmierć 


W dniu onegdajszym udał się do Pod- 
dębia pod Tuszynem do swego wuja nie- 
jaki Stanisław Kołodziejczyk. 

Po przebyciu tam całego dnia wracał 
do domu pieszo. Nagle gdy znalazł się we 
wsi „Schodowa Góra“ pod mostkiem na- 
padł go ktoś znienacka i uderzeniem tępe- 
go narzędzia powalił na ziemię. Kołodziej 
czyk upadł tracąc prztomność. 

Dopiero po upływie kilku godzin, gdy 
ocknął się w szpitalu opowiedział o swej 
przygodzie, poczem zmarł. 

Władze śledcze po otrzymaniu wiado- 
mości tej wszczęły dochodzenie, lecz do- 
tychczas cała ta sprawa jest okryta tajem- 
nicą, (pà 


rewja w 18-tu częściach p. t, 
zem“ z udziałem całego zespołu. Bilety w ce- 
nie od 50 gr. do 
tru od godz. 11 rano do 8 
tem. 
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TEATR I $ZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„PEGAZ POD GAZEM“, 
Dziś, środa o godz. 8,45 wiecz. przebojowa 
„Pogaz pod ga: 
5 


zł. dó nabycia w kasie tea- 
i od 6 do 10 wieczo- 


TEATR MIEJSKI. 
TRUPA WILEŚSKA. 
Dziś, Środa „Miasto żydów”. 
Jutro, czwartek „Kidusz Haszem', 
Początek o godz. 8,45 wiecz 
Ceny popularne. 


TEATR REWJI w PAKnU STASZICA, 

Dziś, środa i jutro czwartek ostatnie 2 dn. 
rewji p. t. „Letni karnawał czyli wszystko dla 
Was', 

Początek o godz. 9 wieczorem, 

Ceny zniżone. 

Sala zabezpieczona od chłodu i deszczu. 

Powrót tramwajami zapewniony. 

W piątek, dnia 1 sierpnia r. b. premjera no 
wej rewji „Coś dla słomianych wdowców*, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Pioti 
kowska 74 ód 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


REWJA „DOBRY WIECZOR“, 

Dziś po raz 20 i 21 rewja w 2-ch częściach | 
16-u odsłonach p. n. „A to pan zna?*. 

Początek przedstawień 7,15 i 9,15, W soboty 
niedziele i święta 5,15, 7,15 i 9,15. 

Komunikacja tramwajami zapewniona. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurm 
„Reklama Polska“ ul. Piotrkowską 101, tel 
126-89 codziennie od godz. 11 rano do po poł 


„WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 
W ŁODZI“. 

Znakomita Szopka Polityczna „Cyrulika 
Warszawskiego“ w Warszawie, która grana 
była w zimie przez trzy miesiące bez przerwy, 
a ostatnio z tryumfalnym powodzeniem jeżdzi 
pa całej Polsce, — przyjeżdża na dwa występy 
do Łodzi w sobotę i w niedzielę do Teatru Ka 
meralnego. a 

Sprzedaż biletów pó cenach od 2 zł. do 4 zł- 
w Kasie Teatru przy ulicy Traugutta 1. 


KONCERT CHÓRU ROSYJSKIEGO, 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 8-go sierpnh 
r. b. odbędzie się w Sali Filharmonji o godz. 
12-ej w poł. Poranek Chóru Rosyjskiego pod 
dyrekcją M. Szarko z udziałem solistów K. 
Szczckiej (sopran) oraz M. Rozena (bas). O- 
prócz tego udział bierze pieśniarka Teodora 
Morozowa, która wykona w oryginalnych ko- 
stjumach przy akomipanjamencie gitary szereg 
pieśni cygańskich. Chór mieszany i chór męski 
również w malowniczych narodowych  kostju- 
mach odśpiewa około 20 ulubionych pieśni rosyj 
skich. Bilety w cenie od gr. 50 do zł 2-ch już 
nabywać można w kasie Filharmonii 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


„POLSKIEGO RADJA“, 

= «Czwartek, dnia 31 lipca 1930 ro = 

ŁÓDŹ: 11.58—2,05. Sygnał czasu z Warsz 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
12.05—15.15. Muzyka z płyt gramof. Gramofot 
i płyty z f. A, Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 
160. 18.1513,20. Odczytanie programu dziennegi 
i reportuar teatrów i Kin. 13,20—15.50. Przerwa. 
15.50—16.15. „Polesie, jako teren wycieczkowy“ 
wygłosi p, Ludwik Grodzicki (tr. z Warszawy). 
1615—17.10. Muzyka z płyt gramofonowych 
(tr. z Warszawy). 17,15—17,25 Komunikaty 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej (tr. 
z Warszawy). 17.35—18.00. „Poco płacimy podat 


ki i co o nich każdy wiedzieć powinien* — wy- 
głosi adw. S$. Peszyński. 18.00—19,00. Koncert 
solistów (tr. z aWrszawy), Wykonawcy: Leo- 


pold Dworakowski (skrzypce) i Aleksander Mi- 
chałowski (bas) 1) Vivaldi: Koncert G-moll— 
odegra p. Dworakowski. 2) Mozart: Arja 
„Quis degno“ z op. „Flet zaczarowany odśp. p. 
A. Michałowski. 8) Czajkowski -Kreisier: An- 
dante cantabiłe, b) Poldini-Kreisler: Tańcząca 
lalka, c) Czajkowski-Burmester: Pieśń nenpoli- 
tańska odegra p. Dworakowski, 4) a) Alnes: 
Pieśń skandynawska, b) Rachmainow: Sen — 
odśp. p. Michałowski. 19,00—19,30. Rozmaitoś- 
ci. 19,20—19.45. Płyty gramof. (tr. z Warsza- 
wy). 19.45—20.00. Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi, program na dzień nast. i syg- 


nał czasu z Warszawy. 20.00—20.15. Prasowy 
dziennik radjowy (tr. z Warszawy). 20.15— 
21,30. oKncert wieczorny, Wykonawcy: Orygi- 


nalne trio hawajskie, zespół jazzo-wy Roszkow- 
skiego i Elwina Neal Row (pieśni am kañ- 
skie). 21.30—22.00. Słuchowisko » Krakowa 
22.00—22.15, eFljeton p. t. „Oszuści na wielką 
skalę“ wygl. nadkom. Jan Misiewićz. (tr. z War 
szawy). 22.15—24,00. Komunikaty; meteor, 
polic., sport. i inne, oraz muzyka taneczna z ka 
wiarni „Gastronomja* w Warszawie. 


Godz. 20,15 

UMBERTO 
MACNEZ 
TENOR 
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Nadchodząca niedziela może być prze- 


wmową w rozgrywkach o mistrzostwo Li- 


gi P. Z. P. N., gdyż zarówno lider tabeli 
jak i vice - lider walczyć mają w bardzo 
ciężkich dla siebie: warunkach. 

Mistrz „wiosenny” (pierwszej rundy) 
Cracovia zawita poraz pierwszy w bieżą- 
cy msezonie do Łodzi, aby zmierzyć swe 
siły z Ł. T. 8. G. 

Umiejętności obu zespołów są 

znane. Z jednej strony rutyna, dobra „szka- 
ła krakowska” i... aspiracje na mistrzost- 
wo, z drugiej wielka ambicja, dużo wigo- 
ru i szybkości. Do -tych atutów Łodzianie 
mogą dodać jeszcze własny teren rozgryw 
ki i własną publiczność, co stanowi bardzo 
wiele. 
, Oczywiście wszyscy mamy w pamięci 
miecz Legja—Ł. T. S. G., w którym Łodzia 
nie pokazali si ęze słabej strony, paroty- 
godniowy jednak wypoczynek z pewno- 
ścią wyszedł białoczarnym na dobre. 

Abstrahując od wielkiego znaczenia, 
jakie ma ten mecz dla barw Łodzi, należy 
stwierdzić, iż niemniejszą rolę odegrać on 
może w późniejszem ustosunkowaniu się 
do siebie w tabeli Cracovii i Legii, która 
akurat w niedzielę rozgrywa bardzo cięż- 
kie zawody z Garbarnią w Krakowie, 

Tu układ sił już jest całkiem inny bo 
obaj przeciwnicy zaliczają się do prawdzi 
wej klasy piłkarskiej, obaj ostatnio są bo- 
jowi i odnoszą zwycięstwa. Analizując 
szanse obu drużyn, dochodzi się do prze- 
konania, że Garbarnia rozporządza agre- 
sywniejszym napadem, a Legja znacznie 
lepszemi linjami defenzywy. W sumie — 
wynik meczu tych drużyn stoi pod zna- 
kiem zapytania. 

Tak więc, zbiegiem okoliczności, po- 
czątek drugiej kolejki rozgrywek stawia 
najpotężniejszych konkurentów Legję i Cra 
covię w opresji. Kto z niej wyjdzie obron- 
ną ręką, umocni swą pozycję w tabeli gier. 

Zdaniem nasżem zarówno Cracovia jak 
i Legja są w meczach niedzielnych poważ- 
nie zagrożone. 

Całkiem w nielepszej sytuacji znajdzie 
się Wisła grając z Ruchem w Katowi- 
cach, č 

Znając boiska śląskie i ambicję Ruchu, 
grającego „na własnych śmieciach zda 
wać sobie można sprawę z możliwości po 
niesienia porażki przez Wisłę. Gdyby tak 
miało się stać, eksmistrz Polski utraciłby 
już niemal resztę szans na zdobycie tytułu 
mistrza Ligi, z czego przecież Wisła nie 
ma zamiaru zrezygnować. 

Po kilku zatem tygodniach dość jało- 
wych walk w Lidze, rozpoczyna się okres, 
który wzbudza maksymalne zainteresowa- 


dobrze 


Sata” 


nie wśród sportowców całej Polski. 
Dla Łodzi zaś początek drugiej rundy 
mistrzostw Ligi, jest końcem sczonu 
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iSŁLO” z dnia 30 lipca 1930 roku 


S sil 


Drugi akt mistrzes 


Wiosenny mistrz przybywa do Łodzi 
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(3:1) 

Wczoraj odbył się mecz piłki nożnej 
między powyższemi drużynami o mistsze 
stwo klasy A. Oba zespoły wystąpiły w 
silnych składach, przyczem Hakoah z ' 
Segałem na środku napadu, a ŁKS, z Je- 
gorowem w bramce. 

Mecz rozpoczął się sensacyjnie, bo 
już w pierwszej minucie niebiescy ` zdo- 
byli gola ze strzału Pressera, ŁKS. jed- 
tinak szybko uzyskał przewagę i do przer- 


tw Lig 


kowego”, w którym musieliśmy się zado- 
walić drugorzędnemi widowiskami piłkar- 


"NO Ą 
SKICMI, 


RCS ASK WI 


Urządzany przez Legię w dniu 2 1 3 
siepnia raid motocyklowy sta trasie War- 
szawa — Wilno — Warszawa (1,000 km.) 
zapowiada się jako jedna z najpoważniej- 
sych fmprez tego rodzaju w. bieżącym 
sezonie i wymagać będzie od uczestników 
dużej wytrzymałości i rutyny. W  raidzie 
przyrzekli już swój udział najwybitniejsi 
kierowcy całej Polski, między innymi 
z Łodzi startować będą: Nestier, Kesten- 
berg, Grimmeisen, Grabowski, Mentzel, 
Buckley í inni, z Bydgoszczy udział weż- 
mie młody, doskonale zapowiadający się, 
kierowca Ziółkowski, możliwy jest także 
start Budy oraz kilku innych zawodni- 
ków miejscowego klubu. Z Grudziądza 
przyjeżdżają znani jeźdźcy Łapin: Radzic- 
ki; ponadto startować będą czołowi moto- 


Zapowiedziane na 3 sierpnia wielkie 
uroczystości sportowe pod nazwą „Dzień 


Legjonów*, organizowane przez Związek 
Legjonistów, zapowiadają się imponująco. 

Do biegu sztafetowego Łódź-Ruda: Pa- 
bjanicka zgłosiło się 11 drużyn (po 5 za- 
wodników każdy), a mianowicie: Ł.K.S., 
Policyjny K. $., K. S. Geyer, K. P. Zjed- 
noczone, Odrodzenie (Ruda Pabjanicka), 
28 p. Strzelców: Kaniowskich, Strzelecki K. 
S. i Związek Strzelecki z powiatu łódz- 
kiego, który dał aż 4 drużyny. W niedzielę 
o godz. 9-ej rano wybiegnie zatem z Placu 
Wolności 11 zawodników, aby przy rogu 
ul. Ewangielickiej oddać pałeczki sztafeto- 
we swym kolegom. Na trasie Łódź—Ru- 
da Pabjanicka (10 klm.) zmiana nastąpi 
4 razy, do mety zatem przybędzie piąty 
zawodnik każdej drużyny. 

W tym samym dniu, jako dalszy ciąg 
legjonowych uroczystości sportowych zo- 
stanie rozegrany wyścig kolarski o na- 
grodę pana wojewody łódzkiego. Trasa 
wyścigu: — Ruda — Marysin — Wola Pa 
bjanicka — Rzgów — Ruda, około 20 
klm. Wyścig dostępny jest dla zawodni- 
ków  nielicencjowanych, od lat 16-tu na 
dowolnych rowerach. Startowe bezpłatne. 


PIW È VIINI; F TAINEN TLAN 


Zaciete boje 


kandydatów do Ligi 


Footbalowe rozgrywki łódzkiej klasy A 
dochodzą do szczytu swego napięcia. Po 
niezbyt bogatej, ale za to brzemiennej w 
wypadki ubiegłej niedzieli ujrzymy wkrót- 
ce (dn. 2 i 3 sierpnia) aż 5 meczów. Pro- 
gram ich wygląda następująco: WKS— 
Union, Ł. T. S. G. I b—Bieg, Turyści—Bu 
rza, ŁKS—PTC, Widzew—Orkan. Od- 
poczywać będą zate mjedynie drużyny So- 
koła i Hakoahu. Oczy łódzkiego światka 
piłkarskiego są zwrócone oczywiście na 
mecze WKS-u í Turystów, jednak zarów= 
no pierwsi jak i drudzy powinni zwycię- 
żyć swych przeciwników, jakkolwiek ostat 
nie sukcesy Unionu i Burzy obiecują zacię- 
tą walkę. Zawody ŁTSG—Bieg są ważne 
dla ukształtowania się końca tabelki gier, 
a Orkan i Widzew mogą zmienić jej śro- 
dek, 

Wielak ilość drużyn w naszej klasie A 
wpływa na przeciąganie się mistrzostw na 
bardzo długi okres.. Zapewne też mfstrza 
wcześniej nie będziemy mieli jak w końcu 
września. 
ia Tymczasem w okręgach poznańskim 


í lubelskim kwestja ta już została załatwio 
na. W ubiegłym tygodniu WKS Unia 
(Lublin) została mistrzem w swej grupie, 
a przedwczoraj Legja (Poznań) po raz 
wtóry zdobyła podobny tytuł swego okrę- 
gu. 

W Krakowie sytuacja jest bardziej za 
wikłana, a rozjaśni dopiero mecz Wawel— 
Makkabi. W okręgu lwowskim tymcza- 
sem prowadzi w rozgrywkach Lechja przed 
Polonją przemyską, w worszawskim Ma- 
rymont przed Skrą, w pomorskim Polonja 
(Bydgoszcz) przed TKS-em, a w wileń- 
skim Ognisko. 

Dodatnim objawem jest znaczne pod- 
niesienie się klasy A w kilku okręgach, 
specjalnie zaś w poznańskim, warszaw- 
skim, lwowskim i śląskim. 

Obiecuje -to silniejszą konkurencję w 
walkach o promocję do Ligi, a co zatem 
idzie, wzrost klasy piłkarskiej w Polsce 
wogóle. 


W ten sposób właśnie speinic moga 
rozgrywki mistrzowskie swój cel sporto- 


wyę 


Lodzianie w raidzie motocyklowym 
Warszawa — Wiino — Warszawa 


© 
„Dzień Legjonów” 
dniem wielkich imprez sportowych 


wy strzelił 3 bramki przez Feję (2) j 
Stollenwerka, Po pauzie Śledź podwyższył 
rezultat do 4:1. Zwycięzcy górowali zna- 
cznie nad Hakoahem mając najlepszych 
graczy w Kędzierzawskim, Feji i Stol- 
lenwerku. 

Zwycięstwem swym ŁKS. Ib. wysunął 
się na drugie miejsce w tabeli gier klasy 
A. mając 22 pkt. i 48:21 bramek, ze- 
pchnąwszy Turystów na trzecie miejscs 
(22 pkt, i 45:21 bram.). 

Warto zaznaczyć, że na zasadzie w- 
stnego porozumienia się zarządów Ha 
koahu i ŁKS-u mecz wczorajszy miał się 
odbyć na boisku ŁKS-u. Dopiero w œ- 
statniej chwili, gdy ŁKS. zareklamował 
zawody afiszami, Hakoah odmówił swej 
zgody, i zawody odbyły się na boisku 
WKS. Wskutek tego ŁKS. poniósł pewne 
straty materjalne, a część publiczności 
nie widziała meczu, gdyż udała się ne 
Stadjon ŁKS.-u: 


— 


cykliści z Poznania, Krakowa i Lwowa z 
«ustanowiczem na czele. Stolica wystawia 
najlepszych swych kierowców, z: Rychte- 
rem, Schreiberem, lwańskim, Hryniewic- 
kim i t. d. 

Oprócz nagród regulaminowych na ra- 
id powyższy „ofiarował nagrodę Marsza= 
łek Piłsudski dla klubu, którego trzej za- 
wodnicy uzyskają w sumie najlepszy wy- 
nik. Szereg nagród zadeklarowały także 
firmy motocyklowe i redakcje pism. 

Start raidu rozpoczyna się dnia 2-go 
sierpnia © godz. 4-ej rano, z przed lokalu 
Automobilklubu. 

Prasa warszawska zgodnie podkreśla, 
iż udział Łodzian jest największą ozdobą 
raidu oraz że z pewnością im przypadną 
pierwsze miejsca w ogólnej klasyfikacji. 


Z Z Z Z 


Niezrównane wyczyny 
amerykan 


— W Vancouver (Kolumbia Amerykań- 
ska) uzyskano na zawodach lekkoatletycz- 
nych takie wyniki: 100 m. Tolan (U. S. A.) 
10,2 sek. (rek. światowy) 2) Simpson (U. 
S. A.) 10,4 sek. 3) Williams (mistrz olim- 
pijski — Kanada) 10,4 sek. 220 y. (202 
m.) 1) Simpson 20.6 sek. 2) Tolan, w 
wyż Stewart (U. S. A.) 192,5 cm. rzut ku- 
lą — Brix (U. S. A.) 16,02 m. 

Wszystkie te wyniki, a w szczególności 
w biegach na 100 m. í 220 y. są wprost 
nieludzkiemi wyczynami. Daje nam to dos: 
konały obraz poziomu lekkiej atletyki w 
Ameryce. 


Zapisy do wyścigu na starcie w Rudzie 
od godz. 10-ej. Wyścig odbędzie się w 
godz. od 12e-j do 13-ej. Zawodnicy wpła- 
cają za numer 50 gr. jako zwrotną kaucję 
po oddaniu numeru. Zwycięzca wyścigu 
zdobywa *na własność piękny puhar, ofia- 
rowany przez pana wojewodę, zawodni- 
cy 2, 3, 4, i 5 żetony srebrne, następni ko- 
lejni 6, 7 i 8 — dyplomy pamiątkowe. Or- 
ganizację wyścigu przeprowadza Łódzkie 
Towarzystwo Kolarskie przy łaskawej po- 
mocy Łódzkiego Klubu Motocyklowego. 


W walce o „Djanę* 
— nagrodę P.U.W.F. i P. W. 


Klasyfikacja okręgowa kobiecych mi-jP. U, W. F. powinna w roku przyszłym, 
strzostw lekkoatletycznych rozegranych w ;który jest piątym i ostatnim rokiem wędro- 
Bydgoszczy 26 1 27 b. m. wykazała, że|wania nagrody, przypaść „Grażynie” 
Warszawa trzyma w dalszym ciągu pry- | (Warszawa). 
mat, a mianowicie wyniki przedstawiają A. Z. $. (Warszawa) nagromadził w 
się następująco: 1) Warszawa 272 pkt. 2) |ciągu lat 1926 1 1927 tyle punktów, że na- 
śląsk 105 pkt., 3 — 4) Poznań í Łódź po |grodę trzyma dotychczas w ręku, ale gra- 
38 p. 5) Wilno 13 pkt, 6) Pomorze 8 |żynianki wykazują tak wielki postęp, że 
pkt, Okręg krakowski i Lwowski — nie |różnicę punktów, dzielącą je od AZS-u, 
były wcale reprezentowane. zmniejszają corocznie o tak wielką sumę, 

Po czterech latach walki o Dianę kla- |iż zwycięstwo im właśnie przypaść powin- 
syfikacja przedstawia się następująco: 1) |no. Oba kluby AZS i Grażyna są specjalnie 
AZS Warszawa 528 pkt., 2) Grażyna 500 |uprzywilejowane w sporcie kobiecym. Pier- 
P., 3) Cracovia 326 p., 4) Roździeń 165 p.,|wszy jako stowarzyszenie akademickie 
5) Legja 142 p., 6) AZS Poznań 91 p., 7) [gromadzi element napływający corocznie 
Stadjon 78 p., 8) Makabi Kraków 75 p.,|z całego kraju do stolicy na studja, 
9) Warta 71 p., 10) Kolejowe PW. 70 p., {drugi jako klub wyłącznie kobiecy, ko- 
a dalej SKLA 48 p., Sokół Pabjanice 46 p., |rzysta z możności werbowania szkolnej 
Makabi Wilno 42 p., ŁKS 40 p., Polonja 33 |młodzieży żeńskiej ze zgodą władz szkol- 
p. Warszawianka 32 p., TKS 26p., Maka- |nych. 
bi Warszawa 17 p, 06 Katowice 11 p. Inne towarzystwa pracują w dziedzinie 
Krusche-Ender i Sokół Bydgoszcz po 8 p., |sportu kobiecego w cięższych znacznie 
Wisła 4 p., Sokół Poznań 1 pkt. warunkach. Niemniej jednak zdobywają 


Z powyższej listy wynika. iż nagroda Iczęsto laury w lekkiej atletyce. 


czyta prasę sportową. Zbyteczne skrupuły 
P. Z. L. A., które do obozu jednak wyz- 
naczyło kilka pań, niestratujących w roku 
bieżącym ani razu. 

UEBESEZSZIE UTC aaa a a > TZFT) TE GTA TRA E DĄ 


Do akt. Nr. 1294 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRON! 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południow sj Mr. 20, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 r. odogodz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Targowej 57, odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Włodzimierza Jankow= 
skiego i składających się z samochodu, osząe 
cewanych ra sumę zł. 1500. 

Łódź, dnia 26 lipea 1980 r. 
Komornik: BRONISŁAW PINGIELSKI, 


Nowe kandydatki do obozu 
na Bielanach 


Po zawodach w Bydgoszczy lista 17 
zawodniczek, wyznaczonych do obozu tre- 
ningowego przed Igrzyskami w Pradze zo- 
stała powiększona o 6 zawodniczek, a mia 
nowicie Breuerównę, Ekerlandównę, Nie- 
wodowską, Zajączkowską, Kwaśniewską i 
Schabińską II. 

Dziwi nas jedna rzecz: Zarządowi P. Z. 
L. A. trzeba było czekać aż do zawodów 
o mistrzostwo Polski, aby się dowiedzieć, 
co umieją wymienione zawodńiczki, kie- 
dy o ich umiejętnościach wie każdy, kto 


HASLO“ z ania ou 


Polski rynek obuwiany obsługiwany |również obawy mas robetniczych przed 


jest przez rzemiosło, chałupnictwo i w 
drobnej tylko części przez mechaniczną 
produkcję. Praca ręczna konkuruje z pra 
cą mechaniczną, łatwością zmian modeli, 
fasonów itd. swojej produkcji. Wywiera 
to niewątpliwie wpływ na sposób sprzeda- 
ży obuwia. Bardzo trudno bowiem wypuś 
tić na rynek serję towaru jednakowego. 
Koszty produkcji przy takich stałych sko 
kach są wyższe, aniżeli mogłyby być przy 
pewnej ciągłości, Również ceny zakupu 
surowców, nabywanych małemi partja- 
mi, są wyższe, tembardziej, że często ko 
rzysta się z pośrednictwa hurtowników 
skórzanych, między garbarniami a wy- 
twórcami obuwia. Równocześnie niezna- 
czna tylko część zdolności warsztatów 
jest wykorzystana, co powoduje d o- 
datkowe obciążenie zarów- 
mo w zakresie robocizny, jak i kosztów t, 
zw. handlowych. 

Uporządkowanie tej dziedziny ptzemy 
słu i poprawa sytuacji zależy od roz 
poczęcia wywozu. Prowadzi 
on z konieczności do pewnej specjalizacji, 
większej aniżeli przy dostawach na ry- 
nek krajowy. Wywóz nie będzie mógł się 
odbywać na podstawie zamówień z dnia 
na dzień i pozwoli na zwiększenie stopnia 
zatrudnienia warcztatów bez obawy jesz 
cze większego przesycenia rynku, jak to 
ma dziś miejsce. 

Z drugiej strony wywóz prowadzi do 
potanienia produkcji, do początku jej ra- 
zjonalizacji w sensie zwiększenia produk 
cji jednolitej. 

Strona społeczna jest bodaj najważ- 
niejszą stroną wywozu. Nasze zacofanie 
w dziedzinie produkcji cebuwia jest tak 
wielkie, że nabiera wartości dła amato- 


tów; 90 proc. polskiej produkcji obuwia 
4dbywa się ręcznie trybem  rzemieślni- 


szym. Stanowimy pod tym względem 
pewnego rodzaju rezerwat starych metod 
produkcji, jakich niema już wiele na 
świecie. Najbogatsze kraje świata nie 
znają prawie tych metod produkcji indy- 
widualnej. Najbogatsze kraje świata jed 
nak równocześnie uczyniły z obuwia arty 
kut luksusowy, podlegający ciągłym 
zmianom mody. Kraje te odrodziły u Sie- 
bie zapotrzebowanie na obuwie, posiada- 
jące cechy indywidualne, przeczące wszel 
kiej standaryzacji. 

Polska jest za uboga 
4a noszenie obuwia luk- 
susowegoe. Rzemiosło szewskie w 
Polsce preletaryzuje się w kierunku cha- 
'upnictwa i obniża raz po raz jakość swo- 
ich wyrobów zgodnie z potrzebami rynku 
polskiego. Od czasu nastania w Polsce 
zagranicznych sklepów obuwia, formy 
sprzedaży obuwia będą się zmieniały -w 
sensie koncentracji zbytu, co jest rów- 
noczesne z dążeniem do standaryzacji, 
jest równoznaczne ze zmierzchem zapo- 
trzebowania na wielką część wyrobów 
ręcznych. Produkcja ręczna traci w Pol- 
sce na wartości, ale zyskuje na wartości 
tagranicą — w krajach bogatych, które 
równocześnie produkcji tej prawie już 
nie posiadaja. 

Na skutek rozpowszechnienia się ostat 
«io w Polsce zapotrzebowania na obu- 
wie najtańsze. liczyć się musimy z tem. 
że z około 30.000 pracujących na potrze- 
by obuwiane rynku miejskiego straci za- 
jęcie. Rzemieślnicy ci stanowić więc będą 
bezkonkurencyjną taniość siły roboczej, 
wykwalifikowanej niekiedy zupełnie 
pierwszorzędnie. ejst to kapitał, na który 
poza granicami Polski odradza -się popyt. 
Rozpoczęcie wywozu umożliwi za 
trudnienie części... tych 
bezrobotnych i zachowanie częś 
ci kapitału narodowego, zawartego: w 
kwalifikacjach tych ludzi, 

Równocześnie wywóz oddziałać może 
społecznie dodatnio również w innej dzie 
dzinie, mianowicie przez lepsze wykorzy» 
stanie warsztatów pradukeyjnych za- 
pewni on rzeszom pracowniczym większą 
ciągłość zarobkową od obecnej i większe 
zarobki efektowne. Qczywiście, w miarę 
rozwoju wywozu i zwiększenia się regu- 
larności zatrudnienia zmniejszają sie 


wysoką wydajnością pracy. 

W ten sposób wywóz stanowi podsta- 
wę akcji, zmierzającej do uzdrowienia 
produkcji obuwianej w Polsce. _ 

Wywóz obuwia napotyka jednak na 
bardzo poważne trudności. Surowce do 
wyrobu obuwia obłożone są wysokiem 
cłem, które nie jest zwracane. Obrót u- 
szlachetniający właśnie w tej dziedzinie 
produkcji jest bodaj najtrudniejszy do 
zastosowania, gdyż produkcja opiera się 
na różnych surowcach, dość licznie repre- 
zentowanych w każdej sztuce wyrobu, 
przyczem składnik skórzany jest absołut 
nie niejednorodny ze względów natural- 
nych, co utrudnia kontrolę: .. 

Inne kraje eksportujące, jak Austrja, 


Czechosłowacja i t. d., oddawna już sto- 


upea 1ygv roku- 


sują system zwrotu cła i 
podatku obrotowego. Kon- 
kurencja polskiego towaru w tych warun 
kach jest zupełnie wykluczona. Towar 
polski znajduje się jeszcze z innych wzglę 
dów w gorszem położeniu od tewaru obu- 
wianego innych krajów. Nie posiadamy 
gotowego aparatu eksportowego dla obu- 
wia i nie mamy, jak kraje zachodnie, li- 
cznych wielkich fabryk, dość silnych, a- 
by na własną rękę prowadzić eksport. 
Polska posiada nieprzeliczone rzesze drob 
nych przesiębiorstw nakładczych, tyleż 
rzemieślników i dużo drobniutkich fabry- 
czek mechanicznych. Wszystko to nie jest 
zdolne na własna rękę eksportować. Nie- 
zbędne tu jest pośrednictwo handlu, a za- 
tem dochodzi nieodzowny koszt pośredni 
czy. 


Stan 


uruc 


homi 


enia w firmac 


O EKSPORT POLSKIEGO OBUWIA 


Pośrednictwo handlowe będzie musia- 
ło zorganizować skup w Polsce i odbiór 
na rynku zagranicznym. Obuwie bowiem 
stanowi dość niebezpieczny artykuł ek- 
sportowy. Surowiec skórzany nigdy z na 
tury rzeczy nie jast zupełnie jednorodny, 
1ecz różni się zarówno w poszczególnych 
sztukach, jak i w częściach jednej sztu- 
ki. Dlatego tewar, dostarczony na zamó- 
wienie, nigdy nie jest w 100 proc. iden- 
tyczny ze wzorem, na którego podstawie 
zamówienia dokonano. > 

Należy podkreślić jednak, że eksport 
obuwia wymagać będzie udziału bardzo 
wytrawnego handlu, a ten tym ekspor- 
tem zainteresuje się dopiero wtedy, gdy 
będzie on miał szanse dość znanej ren. 
towności. 

(Ga 
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należących do Związku Przemysłu Włókienniczego 


Stan uruchomienia w firmach należą- 
cych do Związku Przemysłu Włókiennicze 
go w Państwie Polskiem w Łodzi w okre- 
sie od dnia 30 czerwca do dnia 6 lipca rb. 
przedstawiał się następująco: 

Przemysł bawełniany: 

6 dni w tygodniu pracowało 19 fabryk, 
które zatrudniały ogółem 16357 robotní- 
ków, 5 dni w tygodniu pracowało 5 fa- 
bryk, które zatrudnfały ogółem 6239 robot 


w Państwie Polskiem 


ników, 4 dni — 6 fabryk o zatrudnieniu 
11,257 robotników i 3 dni — 5 fabryk, 
które zatrudniały 3,079 robotników. Nie- 
czynnych w ty mokresie było w przemyśle 
bawełnianym 5 fabryk. Z urlopów ko- 
rzystało 13,523 robotników. Ogółem w 
tym okresie przemysł bawełniany zatrud- 
niał 50.455 robotników, W okresie od dnia 
7 do 13 lipca. W przemyśle bawełnianym 
6 dni w tygodniu pracowało 21 fabryk, 


Krytyczna sytuacja 
a == drobnego kupiectwa 


Dalszy spadek obrotów w handlu artykułami spożywczemi 


Łódzkie szerzenie drobnych kupców no 
tują bardzo znaczny spadek obrotów w 
sklepach spożywczych i kolonjalnych. Su- 
ma obrotów w lecie tegorocznem jest zna- 
cznie niższa, niż suma obrotów z tego sa- 
mego okresu w latach pop.» ?dnich. 

W “dużym stopniu na spadek obrotów 
w „sklepach spożywczych wpływa fakt, iż 
ludność — ze względu na możność wytar- 
gowania się i dokonania zakupu po niż- 
szych cenach — najchętniej dokonuje za- 
kupów na targowiskach, na których ruch 
jest znaczny i obroty, w stosunku do lat 
poprzedrich, znacznie wyższe. 

Poważną konkurencję dla właścicieli 
sklepów spożywczych stanowią domokrąż 
cy i sprzedający wszelakiego rodzaju no- 
walje na ulicach furmani, którzy — ści- 


Upadłosci 


<e e 


gani ustawicznie przez posterunkowych — 
mają jednak duży zbyt, ze względu na 
bardzo niskie ceny sprzedawanych przez 
nich artykułów. 

Łódzkie stowarzyszenia kupieckie wy- 
stępują w związku z powyższem do władz 
skarbowych í administracyjnych, domaga- 
jąc się z jednej strony znaczniejszych ulg 
podatkowych dla drobnego kupiectwa, z 
drugiej zaś — wprowadzenia represyj wo 
bec sprzedawców ulicznych, nie posiadają- 
cych prawa do uprawiania handlu. 

Położenie drobnych kupców łódzkich 


jest tem cięższe, że wydali oni olbrzymie | 


ilości towaru bezrobotnym na kredyt í 
obecnie, nawet przy najlepszej woli dłuż- 
ników, nie mogą należności tych odebrać. 


-—— 


i nadzory 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


W dnin wczorajszym Wydział Fandlow; 
rozpatrywał łącznie z prawem o udzielenie od- 
roczenia wypłat i ogloszenia upadłości firmie 
„M. i S. RABINZON”, Piotrkowska 45 w czerw 
cu b. r. Rabinzonowie złożyli podanie o udzic- 
lenie im cdroczenia wypłat. 

Przed rozpatrzeniem tego podania wpłynęło 
inne podanie od wićrzycicli Rabinzonów o ogło- 
szenie upadłości, poparte weksłami protestowa- 
nemi, Sąd odroczył rczpoznanie podania o ogle 


szeniu upadłość na inny termin łącznie z po-|ui 


daniem odroczenia wypłat. Na rozprawie w 
dniu wczorajszym Sąd odmówił udzielenia fir- 
mie nadzoru. Co dziwniejsze jednak, 
również i ogłoszenin firmie upadłości, W ten 
sposób firma pozostaje niewatpliwie w stanie 
niewypłacalności, do której się przyznała skła- 
wypłat i-którcgo 


ędzy 
Komunikacji 


w czasie od 5 lipca do 10 sierpnia b. r. 


admómił |1 


USEZEKTS 


narod 


dowodzą złożone zaprotestowane weksle z wła- 
snego wystawienia, nie może jednak tego sta- 
nu zalegalizować. 
xk % x 
Nastepna sprawa rozpatrywana była z poda- 
nia firmy „JÓZEF LIPSKI“, Piotrkowska Nr. 
56, Sad udzielił nadzoru, mianował Sędzią Ko- 
misarzem S. H. Michała Kaa, nadzorcą adwo- 
kata Stefana Łaskiego. W początku bieżącego 
miesiąca Lipski prosił o wszczęcie postępowa- 
iodowego z powodu trudności w wykona- 
clanu sanacji. Trudności te powstały na 
skuick strat na obligu i spadku cen surowca. 
cent proponował spłatę 70 proc. należności w 
czterech ratach półrocznych. Sąd na ostatnim 
posiedzeniu przychylił się do prośby Lipskiego 
ı ofworzył postępowanie układowe. 


R yY at 


ową Wystawę z 
i Turystyki w Poznaniu 


które zatrudniały 14,836 robotników, $ 
dni — 3 fabryki o zatrudnieniu 10373 10- 
botników, 4 dni — 5 fabryk — 10,244 ro 
botników, 3 dni zaś 7 fabryk — 7292 ro 
botników. Nieczynnych wogóle było 5 få 
bryk. Ogółem przemysł zatrudniał w tym 
okresie 50,087 robotników. 


W okresie od dnia 30 czerwca do 6 
lipca w przemyśle wełnianym 6 dni w ty- 
godniu pracowało 6 dni w tygodniu 14 fa 
bryk o zatrudnieniu 9,683 robotników, 5 
dni — 6 fabryk, które zatrudniały 1717 ro- 
botników, 4 dní — 1 fabryka — 297 robot 
ników, 3 dnf — 2 fabryki — 187 robotni 
ków. Nieczynnych wogóle było 6 fabryk. 
Z urlopów korzystało 12,333 robotników. 
Ogółem w omawianym okresie przemys! 
wełniany zatrudniał 13117 robotników. 


W okresie od 7 do 13 lipca przemysł 
wełniany zatrudniał ogółem 13,534 robot. 
ników. -6 dni w tygodniu pracowało 15 fa 
bryk o zatrudnieniu 10450 robotników, 5 


dni — 6 fabryk — 1,318 robotników, 4 


dni — 2 fabryki o zatrudnieniu 306 robot- 
ników, 3 dni zaś 1 fabryka zatrudniająca 

178 robotników. W okresie tym nieczyn- 

nych wogóle było w przemyśle wełnianym 

6 fabryk. Z urlopów zaś korzystało 1282 

robotników. (ag) 


GEEŁDĄ 


Warszawa 29-qo lipca. 


DJEWIZY. 

Gdańsk 173,52 

Holandja 358,89 

Londyn 43,39 

Nowy Jork 8,898 

Nowy Jork (kabel) 8,91 

Paryż 25,06 

Praga 2641 i % 

Szwajcarja 178,17 

Stokholm 239,72 

Włochy 46,69 

Wiedeń 125,96. 

Z powodu ultima obroty małe.  Tendench 
dla dewiz europejskich słabsza. Dolar gotówko« 
wy w obrotach pozagiełdowych 8,89 i M. Rw 
bel złoty 4,61 i pół. Gram czystego złota 5.9244, 
W obrotach pozagiełdowych czerwoniec sowieg 
ki (10 rubli) 0,96 dolara, 


PAPIERY PROCEM1UWF. 

5 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
60,00 — 59,25; 5 proc. inwestycyjna 55,50; 8: 
proc. L. Z. Banku gosp. krajowego 94,00  (zł.: 
181,68); 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94,00 
(zi. 161,68); 8 proc. L. Z, Banku rolnego 94,00 
(zł. 161,68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,26' 
(w proc.); 8 proc, L, Z. zimeskie 88,00 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 56,00; 5 
proc. L, Z. Warszawy 60,00; 10 proc. m. Siedlec 
i Radomia 81,00; 6 proc. obligacje 6 poż. konw 
m. Warszawy 1926 r.; 8 proc. obl. budowlane” 
Banku kre*towego 98,00 (w pros» 


AKCJE. 

Bank handlowy 110,00; Bank Polski 160,54 
— 161,00; Cegielski 47,00; Ostrowiec 57,00 — 
59,00; Parowozy 21,50 — 22,0; Starachowice 
15,0% 


p Rę A 


UL. KILINSKIEGO 123 


edyne s | śródmieściu 
KINO w OGRODZIE 


Codziennie 2 seans: od godz. 8-ej 

do 10 wiecz, i od 10 do 12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje wciągu | 
kilku minut przenies. do sali zimowej $ 
Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie 


seanse miejsca po $0 gr. i 1 zł. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Najnowsze opracowanie wspaniałego 
arcyfilmu, obrazujące życie przedwo- 
jennej Rosji, hulaszcze życie cara i jego 


otoczenia, beztroskę dworu i pod- 
ziemne prace anarchistów p. tu: 


ADJUTANT 


Dramat miłosuy adjutanta cara. 
W roli tytułowej: znakomity artysta 


IWAN MOZŻUCHIN 6 
i urocza CARMEN BONI 


Do akt. Nr. 1478 — 1980 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, RA- 
ŻAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1980 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Karolewskiej 
48, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości, należących do Leona Stolar- 
czyka i składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 600. 

Łósź, dnia 25 lipca 1930 r. 
Komornik (=) RAFAŁ SAKK ŁARI 


Do akt. Nr. 68-69 — 1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, RA- 
PAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1080 U. P. 
Č. ogłasza, że w „dniu 8 sierpnia 1980 r. od 

odz. 10 rano w Łodzi przy ul. Karola 8, od- 
ędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Pinkusa Rozmari- 
na i składających się z mebli, oszacowanych na 
sumę zł 790. 
Łódź, dnia 15 lipca 1980 r. 

Komornik (—) RAFAŁ SAKKIŁARI. 


Do akt. Nr. 1309 — 1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI(, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. G: 
ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1930 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 211, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Maurycego Rozenbla- 
tta i składających się z mebli oszacowanych 
na sumę zł. 430. 

Łódź, dnia 14 lipca 1930 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 


WA 


DLACZEGO?..,. 


Przedślubny grzech 


wyciska piętno hańby tylko 
u kobiety! 


Dowiemy się z następnego programu fiimu 
dźwiękowo-mówionego 


„Laurą La Plante 
BZERBCZCECOBEMZERCERE EE 


„HASŁO" z dnia 80 lipca 1930 rost > 


Od 


SE ZRT 


wtorku dn. 29 lipca do pon 


12 aktów tragiezno-komicznych przeżyć małżonków dzisiejszej doby p. t. 


ZAGINIONA ŻONA 


W roli głównej; 


MARY KID, HARRY MAHN 
IRIS ARLAN, 


Do akt. Nr. 1184 — 1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
Wólczańskiej Nr. 10, 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1930 roku od godz. 
10 rano-w Łodzi przy ul. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chmości, należących do firmy „J. Srebrny“ i 
składających się z 33 sztuk płótna, oszacowa- 
nych na sumę zł. 460. 
Łódź, dnia 29 lipca 1980 r. 

Komornik: LEON WASOWSKI 


LEON 


ulicy 


Do akt. Nr. 1266 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
MIERZ SUZŻIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Targowej Nr. 11, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Ottona Brauna i skła- 
dających się z szafy, kredensu i zegara, oszaco- 
wanych na sumę zł. 725. 
Łódź, dnia 29 lipca 1930 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Do akt. Nr. 1271 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, KAZI- 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 154, 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- j ý 


chomości, należących do Hugona Strobacha i 
składających się z 3 biurek dęobwych, oszacowa- 
nych na sumę zł, 530. 
Łódź, dnia 29 lipca 1980 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


+ „CASINO { 
Y [ Dzie i dni następnych: ( 


Film pełnego niefrasobliwego humoru 
p. t 

A gdy nadejdzie 

chwiia rozstania 


W. roli głównej: królowa sportu 
i humoru 


DINA GRALLA 
oraz HARRY HELM 
NADPROGRAM: 


Dodatek dźwiękowy 
i aktualności krajowe 


Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8.i 10 

Ceny miejsc nal-szy seans zniżone. 

(zł, 1, 150, 1—) na następne: zł. 1 
2.— 3.— loża 3.5: - 


Sala nowocześnie wentylowana. 


w roli 
głównej. 


na zasadzie art. 1030 U. P. C. |% 


Piotrkowskiej 24, | SS 


KAZI. | BE 


EOREPARNEREREM 


ŚR AR 
u vy 


W rolach głównych: 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film „UFY” uznany bezspor- 
nie za jeden z najciekawszych filmów 
sensacyjno-salonowych jekie kicdykol- 
wiek ukazywały się na ekranie p. t. 


„JEZIORO 
MIŁOŚCI” 


Niestychanie emocjonujący dramat na 
tle zabójstwa w Luna-Parku, osnuty 
na prawdziwem zdarzeniu. 

W rolach głównych: urocza HANNI 
WEISSE, czarvjąca GRITA LEY, 
przemily amant ROLF GOTH, oraz 
wyśmienity aktor charakterystyczny 


KURT GERRON: 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zmiżome! Na wieczor. Sense miejsca 


po Zł. 1.— i Zł. 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidaueru. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


PIOTR LES$CHKE 


i-szy dźwiękowy kino-teatr w Łodzi 


„PLEŃBID” 


MMM hhmhmmmmmAmAmmmmmmm 


Dziś premjera! 
Budzący zachwyt film: dźwiękowy ! 


CZTERY 90 
PIORA 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka 
arystokratycznego rodu angielskiego, który na wieść 

o wojnie podał się do domisji, za co narzeczona 
oraz trzech przyjaciół oficerów wręczyli mu białe 
pióro, będące w armji angielskiej oznaką hańby. 
Niezrównana czwórka 
artystyczna 


Clive Brook, Noah Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweett 


jako oficerowie armji angielskiej. 
BEZELE? OUT AEE FETA RZEZ EA RODZA KORA ED SAE FED TTO ZUR 
Ceny miejsc: Zł. 1, 2, 3. 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


Następny program: ——— 


Męka 


Milczenia| 


Początek seansów w dni pow- f 
szednie. o godzinie 5.20, 7.15, $ 
i 9; w dni świąteczne o godzi- § 


225 nie 3, 5, 7 i 9. 


KINO-TEATR 201 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały podwójny program, zawie- 
rający 2 arcydzieła filmowe! 

1. 
Bożyszcze wszystkich, rasowy amant 
ROD LA ROQUE 
w przepięknej i najlepszej swej 
kreacji p. t. 


„„BJAĄABEŁ” 


Dramatyczne 'walki z przeciwieństwa- 
mi lesu i sprytem kobietek. 


H. 

Niebywały humor i karkołomne sensa- 

cje! Szampański film o awanturkach 
wojennych? 


„OCHOTNIK” 


Pzrada łazików śród bomb i granatów 
z królem humoru 


LARRY SAMONEM vw roli tytułowej 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 

symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 

Ceny miejsc najniższe: od ł zi. do 2 zł. Na pier- 

wszy seans wszystkie miejsca po 1 zł., w sob, 
i niedz. od 14 do 3-cj po pol., 50 gr. i 1 zł. 


EEGOBOEEGEEFEGEFH 


| 
iaj 


HASŁO“ z dnia 30 lipca 1930 roku 


i DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
Gościnne WYSTĘPY słynnego teatru 


regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego 
przed wyjazdem zagranicę 


Sandomierskie wesele 


Muzyka. Śpiew. Tańce. Własna orkiestra. Chóry. 


Teatr świetlny 


, PRZEDWIOŚNIE 


jr Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 

i wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
z nika i Zeromskiego 

Początek o godz. 6 pp, w niedziele o £ pp. Ostatni seans © g. 10 w. 

Ceny nie podwyższone. Passsepartout i bilety ulgowe nieważne. 


Potężny dramat miłosny księcia i cy- 
ganki, dla których miłość była owocem 
zakazanym — p.t. 


a ił » aġġ 
«" „Sen o miłości 
W rolach główn.: dwie wielkie sławy akranu 
upajająca piękna JEAN CRAWFORD 
i znakomity amant NILS ASTŁIER. 


arise |Dr.H.Reiterowsk; 


Spec. chor. płucne 
ul. Ewangelicka 1, telef. 166-90 


A 
è 
— SUSZA 


nu 


Nr. sprawy Z. 219730 r. 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 


zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego ki e 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel. U Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- powr ócił. 
ką ar pona sen a E BE l EPOWOWOWAA miszjan, Sędziowie Handlowi: Gross i Hadrian 
może śmiertelne powikłania kiszek, : F E 

Specjalne Ris bandaże ortopedyczne Sekretarz apl. pay Fee PA 0 520 roka p F a 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- a Sad Okręgowy w odzi w ydziale Hand!lo- ora Mia 
niekezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury wym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę L 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie z podania firmy „Kopel, Gutman i Perlberg* o o- Wenerologiczna 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, oenen ypłat 


leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. z 
Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 
twa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
eh J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


kład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT. orto ed. ze Lwowa; 
> Łódź, = WÓLCZAŃSKA Nr. 29, front, ll piętro. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. j 
Śnpieczożykh w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Ortoped. Specjaliście J. Rapaportowi, ze Lwowa w Łodzi u. Wólczańska 29, 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp 
od 11—12i 2— 3 pp. przyj 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na] 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


postanowił: 
udzielić firmie „Kopel, Gutman i Perlberg” odro- 
czenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, poczy- 
nając od dnia 18-go lipca 1930 roku. Wyrok ni- 
niejszy ogłosić w „Monitorze Polskim“ i pismach 
„Hasło Łódzkie”i „Głos Poranny” oraz wywiesić 
w gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach przed- 
siębiorstwa firmy „Kopel, Gutman i Perlberg”. Po- 
brać od tejze firmy zł. 200 tytułem zaliczki na 
koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią Komisarzem Sę- 
dziego Handlówego Emila Hadrjana, nadzorcami 
sądowymi kupca Ryszarda Milke, ul. Kopernika 25 
i przemysłowca Emanuela Szlamowicza ul. Południo- 


rzałą rupture na którą byłem dwukrotnie operowany+ 


<I p. (front), dziękuję publicznie za umiejętne założenie specjal. bandaża na moją zasta- 


KS wa Nr. 34. 
Z poważaniem 

Dr. E. BERGHOF 
lekarz 


Na oryginale właściwe podpisy. 


Gabinet Światio-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 


Za zgodność St. Sekretarz 


Oddzielna poczeka'nia dla kobiet 


h 
wiz (—) B. Olbromska. ||59 „PRADA 3 z 

2 SR 
Nr. sprawy Z. 220[30 z. Odpis. | Odpis. e s a ja” 
Nr. sprawy Z, 246/30 r. 1903 SI 5 
WEROŻ WYROK ARE 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ | a Eag 
Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes ]. Kisz- W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ zA 9 fa CE h 
miszjan, Sędziowie Handlowi Gross i Hadrian, Se-| , . Obecni ; Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- RE CIE ag 
kretarz apl. Tomas. Dnia 18 lipca 1930 roku miszjan, Sędziowie Handlowi : Rozenbaum i Kop- 8 CIJ 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Ill Wydziale Handlowym czyński, Sekretarz apl. Delnitz, Dnia 22 lipca 1930 = a + AE 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę |roku Sąd Okręgowy w Łodzi, w III Wydziale Ha ; D Sl eS 
podania Samuela vel Szmula Spitza o odroczenie|dlowym na posiedzeniu publicznem P o ode. uasuzzonzwaozunonzkzpuzunaczcHzNZSzzzzA| 6 5 B-n £ 
wypłat sprawę podania firmy „Thiele i Scheel” o odro-|% rä A IE 5 
postanowił: czenie wypłat Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości fir- FISCRE 
udzielić firmie „S, Spi:z, oraz jej właścielowi Sa- postanowił; my po. Spicberg 1 jej właściciela Szymsia |= O z Bs 
Musiowi vel Szmulowi Śpitzowi odroczenia wy-|udzielić firmie „Thiele i Scheel“ Fabryka poń-|B Szpicberga, zawiadamia wierzycieli powyższej A sA 


piat na przeciąg jednego miesiąca, poczynając od 
dnia 18-go lipca 1930 roku. Wyrok niniejszy ogło- 
sié w „Monitorze Polskim” i pismach „Hasło 
Łódzkie” i „Republika,. Pobrać od tejże firmy 
zł. 200 tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń: Wy- 
wiesić wyrok niniejszy w gmachu Sądu Okręgo- 
wego i na drwiach przedsiębiorstwa firmy „9. 
Spitz. Mianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Fiandlowego Stanisława Kopczyńskiego, nadzorcą 
sądowym przemysłowca Romana Maliniakn, ul. 
Piotrkowska 113. 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność st. sekretarz 


czozh i trykotaży oraz współwłaścicielom tej spółki 
firmowej Ferdynandowi Thiele, Matyldzie yThiele, 
Ottonowi SŚcheelowi i Emilowi Scheelowi odrocze- 
nia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, poczyna- 
jąc'od dnia 22-go lipca 1930 roku. Wyrok niniej- 
szy ogłosić w „Monitorze Polskim*i pismach „Hasło 
Łódzkie” i „Głos Poranny”, oraz wywiesić w gma- 
chu Sądu Okręgowego i na drzwiach przedsiębior- 
stwa firmy, Thiele i Scheel“, Mianować Sędzią Komi- 
sarzem Sędziego Handlowego Leopolda Rozenbau- 
ma, nadzorcami sądowymi kupca Władysława Mar- 
guliesa, Aleje Kościuszki Nr. 17 i przemysłowca 
Ignacego Borszteina. 


Masy Upadłości, że dnia 1-go sierpnia r. b. 
o godz. 11 rano, w Wydziale Handlowym przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, przy Placu Dą- 
browskiego Nr. 5, odbędzie się zebranie wie- 
rzycieli, celem zawarcia układu względnie 
utworzenia związku wierzycieli wyboru syndy- 
ków ostatecznych. 

Syndyk Masy Upadłości 

firmy „S. Spicberg* 
Adwokat Władysław Rozenblat 
Łódź, Aleje Keściuszki Nr. 32, 

UGBOGOBEBUWNUWEBUBZDOZERNEJUREGZZEOSEU 
WSTZETOTRATAL CZYTA PETA AA PORZ EZ 


BUNUCEKOEWUUBOCNWAWAZEGNSM 
dada: nata 


Reklama 
topotęga! 


DOKTUR Med. 


Na oryginale właściwe podpisy, DR. MED. w GŁ OWY B 

w/z (—) B. Olbromska. : W E SK 

e Za zgodność St. Sekretarz EDWARD Cegielniana 25 tel.126-87 
vieta a REICHER R. 
1 . 

g F Sp Hsta cherób skó ch 
6 sBławyj Z 234| 30r; Odpis. 71 WaRycznych i 615 
Nr. sprawy N. Z. 228|30 r. Specjalista LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wicc-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Gross i Hadrian, 
Sekretarz apl. Tomas. Dnia 18-go lipca 1930 roku. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, w III Wydziale Han» 
dlowym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał 
sprawę z podania firmy „Szmul Landau i S-ka, 
b odroczenie wypłat 

postanowił: 
udzielić firmie „Szmul Landau i S-ka" oraz jej 
współwłaścicielom Szmulowi ĻLandauowi i Lajbu- 
siowi Gliksmanowi odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od »dnia 18-go lipca 
1930 r. Wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze 
Polskim“ i pismach „Hasło Łódzkie” i „Kurier 
Łódzki“ oraz wywiesić w gmachu Sądu Okręgo- 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Gross i Hadrian. 
Sekretarz apl. Tomas. Dnia 18-go lipca 1930 ro- 
ku, Sąd Okręgowy Łodzi w III Wydziale Handlo- 
wym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał spra- 
wę podania |firmy Władysław Zylbersztajn o odro- 
czenie wypłat 

postanowił: 
udzielić firmie „Władysław Zylbersztajn”, właści- 
ciel Wolf Zylbersztajn* i jej właścicielowi Wolfo- 
wi Zylbersztajnowi odroczenia wypłat na prze- 
ciąg trzech miesięcy, poczynając od dnie 18 lip- 
ca 1930 roku. Wyrok niniejszy ogłosić w „Moni- 
torze? Polskim“ oraz pismach „Hasło Łódzkie” 


chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 


w niedziele i 


513 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Doktór 597 


P. KLINGER 


Choroby waneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenia lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
2—11 i od 6—$ w. w niedzielę i święta 


506 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.585-38 


cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp: 


święta 9—1 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 
SENTETE E A Err E a 


„SZEWCY...| 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
żeiówek trwałych na wodę) 


3 : SÓW k i i wywiesić Sadu O.|od 10—12. Oddzielna poczekalnia dl t T OR 
wego i na drzwiach przedsiębiorstwa firmy i „Republika, oraz wywiesić w gmachu Sądu O pań—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) Detektery od zi, 6,59 46 
S ; « : HAL: kręgowego i na drzwiach przędsiębiorstwa firmy $ i n z 
„Szmul Landau i S-ka“.  Pobiać od tejże firmy Wład Zylb s łaścic: By komplet ż anteuą i słachawką od zł. 26 
zł. 200 tytułem zaliczki na koszty postępowania. |” ladystaw Zy ersztajn, właściciel Wolf Zylber- Radjoaparaty i części „Macdjola” ul 
Mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe- Pk i; rentag RAA ph zł. odeń Za- Dr. med. Ftotrkowska 88, w podzorzu, tel. 195.34 
ę ć ; Iczki na Koszty ogłoszeń. Mianować Sedzią Ko- ADOK R a A. D Eoi 
aea ea, nadzorcami w E Bo: misarzem Sedsiezo: Handlowego Oskara aa J- S IE SKI ii B.B 6» 8 
a a Cymermana i inżyniera - Ę > , ak NAA 5 A 
termana, ul. Notow 107, yn CEA. AE nadzorcą.sądowym. bankowca D-ra Stanisława Ru- stomatolog Hallo! Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie 


Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność St. Sekretarz 


© W 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski. 


f RS. wiz B. Olbromska. R 


towicza, ul, Kościuszki Nr. 63. 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz 
w/z (=) B. OQlbromska. 
T E E ASNSEE SEA PY GNT ARYDCZ 


hy LU! , 2. MRS? RAJ: AR REŻ Z” 
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No 


$ 3 r AE Aria ` z > 28.15 3 
Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. Z 0. © 
Odbito w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


krawieckie 
sklep narożny. 
garnitur ra zi. 3,—, 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rontgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tei. 114-20 


i odesłaniem. 


22) ' lipskim. 


Kiersza” 


Zeromskiego 91, 


Mon'entalnie odawioża 


suknię za zł. 2,80. 


palto za zł. 3,—, łącznię z odebraniem 
Expressem pierze, 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 


iar- 
cęruje 
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